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R ozpoczęta się częściow a rn o b r  
liz a c ja  w o jska  tuby lczego  w  T ry p o  
lisie. N a  pok ładzie  3 c h  parow ców  
o d p ły n ą ł do E r y tr e i  s iln y  oddział 
s tach is tó w  i a sk irisów .

1500 żoinlerzy chorych na maiarję wraca do Włoch — Bezrobotn1 
egipscy zaciągają sit? do wojska włoskiego

L O N D Y N , 10. 8. P A T . R e u te r  P o m im o  z ak azu  w E g ip c ie  za/ 
donosi, że ze s ta tk ó w  w ło sk ich , c ią g a n ia  się  n a  służbę  liczn i bezro- 
p rz e p ły w a ją c y c h  przez k a n a ł S uez  b o tn i e g ip scy  p rz e k ra c z a ją  p o ta jem  
ki do A fry k i W sch o d n ie j s ły ch ao  n ie  g ra n ic ę  i z g ła sz a ją  się  we wło- 
g ro m k ie  w iw a ty  ja d ą c y c h  żo łn ie rzy  sk ich  p u n k ta c h  w e rb u n k o w y ch .

K o re sp o n d e n t R e u te ra  ob licza, 
że w E r y tr e i  w y ląd o w a ło  ju ż  250 
ty s. żo łn ie rzy  w łosk ich . 1 500 cho* 
ry c h  n a  m a la r ję  w y s ła u o  sp o w ro ' 
tem  do W łoch .

N a  p o k ładz ie  jed n eg o  z p a ro w ­
ców w y k ry to  18 dezerterów -

W  P o r t  S a id  i w Suezie  kupcy  
i p rze d s ięb io rc y  ro b ią  w ie lk ie  in te ­
resy , n a to m ia s t  lu d n o ść  u sk a rż a  się  
n a  w z ro s t kosztów  u trz y m a n ia . —
Z ak u p io n o  ta m  w iele  sam ochodów  
c ięża row ych , do k tó ry c h  w e rb u je  
się szoferów  i m ech an ik ó w , p ro p o ­
n u jąc  im  k o n tra k ty  n a  3 la t  do służ  
by  w E r y tr e i  z p e n s ją  250 fu n tó w  
sz te rlingów  m iesięcznie.

II ADOLF INGSTER

Noc 7-miu tysięcy strzałów
Po krwawych demonstracjach we Francji

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z Ą
chor. weneryczni c i  i skór. „Pomoc"

fo s n o w ie c , S ienk iew icza  17 a
Czynna: 10 -1  i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

60 rybaków ofiarą 
burzy

TO K IO , 10. 8. PA T . W czoraj r a ­
no około 60 łodzi rybackich z 200 ry ­
bakam i usuniętych zostało pizez bu­
rzę na pełne morze na  północ od F o r ­
mozy.

Większość z nich zdołano u ra to ­
wać 17 łodzi z 60 rybąkam i p rzepa­
dło bez wieści.

Heine-Medina
szale je  w  Ameryce

NOWY JO R K , 10. 8. (wł.) W pół­
nocnej części stanu W irginju  szaleje 
od kilku tygodni epidem ja choroby 
Heine Medina.

Ze wszystkich stron donoszą o w y­
padkach coraz to nowych zachorować 
dzifci.

W ładze nie opublikow ały dotych­
czas żadnych cyfr, dotyczących roz­
woju epidem ji. Że chodzi tu jednak  o 
epidemiczne jej rozszerzenie się świad 
czy fak t, że zupełnie niespodziew anie 
odwołano jam boree skautów  amery-- 
bańskich*

Zjazd skautow ski m iał odbyć s<ę 
pod W aszyngtonem , znajdującym  się 
niedaleko ogniska epidem ji.

Kucharski niepokonany
M ALM OVE, 10. 8. (wł.) K ucharski 

startow ał w Malmove w biegu na 800 
m tr. wraz z biegaczem Vanzke i bie­
gaczam i skandynaw skim i.

K ucharski w ygrał bieg w czasie 
1:56,4 aek,

PARYŻ, 10. 8. (wł.) W dniu wczo­
rajszym  cała F rancja  odetchnęła.

W  portach wojennych zapanował 
nareszcie spokój. W Brest, Talonie i 
Cherbourgu robotnicy arsenałów i war 
sztatów okrętowych podjęli normalnie 
pracę. Jedyn ie  w Cherbourg u po za­
kończeniu pracy kilka tysięcy robotni 
ków arsenału wyszło pochodem nu u- 
licę. Policja czuwała, aby d. pochodu 
nie przyłączyły się męty miejskie, to 
też do żadnych zajść nie ueszio.

Robotnicy przy  śpiewie .Międzyna 
rodówki“ przemaszerowali przez m ia­
sto i spokojnie się rozeszli.

W ielkie wzburzenie w opinji fran­
cuskiej wywołała wiadomość, że w 
onegdajszych zajściach w 1 ulonie w y ­
stano przeciwko robotnikom francu­
skim murzynów s regalskieh. W ładze 
w yjaśniają obecnie, że srzelev senega! 
scv ani razu nie zetknęli się bezpośre­
dnio z dem onstrującym i robotnikami, 
lecz tylko strzegli pewnych ebjektew.

Specialny sprawozdawca „Le Jo u r

donosi z Tulonu, że podczas czwartko- 
j nocnej srzełaniny oddano 7 d , S 

tysięcy strzałów.
Dochodzenie wykazało, że rewolu­

cjoniści posiadali karabiny, z których 
ostrzeliwali policję z dachów.

Dochodzenia władz przeprow adzo­
ne w Brest stwierdziły, że najbardziej 
czynnymi podczas rozruchów byli agi- 
tatanzy komunistyczni nie miejscowi, 
lecz przybyli specjalnie z Paryża.

Przedstawiciele związków zawodo­
wych i kartelu robotników państw o­
wych zjawili się wczoraj u prem jera 
Lavala, oświadczając, że za trzydnio­
we rozruchy w Brest i Tulonie robot­
nicy nie mogą być odpowiedzialni. Roz 
ruchy wywołały ich zdaniem ciemne 
elem rnty. wykorzystując protesty ro­
botników przeciwko dekretom oszczę­
dnościowym.

Dziś rano w 1 ulonie i B rest panuje 
zu p e łn v  spokój. Robotnicy pracują 

oum alnia

Przegrana robotników
Roosevelt tłumi strajk sezonow ców

NOW Y JO R K , 10. 8. (wł.) W śród 
robotników pracujących przy robo 
tach publicznych powstało przed kd- 
ku dniami wrzenie, k tóre znalazło 
swój w yraz w proklam owaniu na 
dzień wczorajszy s tra jk u  generalnego 
robotników sezonowych.

S tra jk  jednak się nie udał, bowiem 
100.000 robotników nie stawiło  ̂ się 
do pracy zaledwie 727. Przyw ódcy 
związków zawodowych tw ierdzą, że w 
ciągu soboty i poniedziałku s tra jk  się 
rozszerzy i obejmi? robotnikow sezo- 
nowych również w innych stanach.

W  świecie robotniczym  s tra jk  ten 
nie jes t popularny ze względu na

przyczyny, które go spowodowały. — 
S tra jk  ma być mianowicie protestem  
przeciwko rozporządzeniu prezyden­
ta  Roosevelta. ustalającem u płace ro­
botników sezonowych na 93.:0 d o la ­
rów miesięcznie. W  tych w arunkach 
s tra jk  jest niepopularny, skoro istnie 
je w  Ameryce parę milionów robo u li­
ków, których zarobki nie przekracza­
ją  100 dolarów.

Prezydent Roosevelt oświadczył 
wczoraj, że bezrobotni, którzy s tra j­
kują, a więc odrzucają specjalnie zor 
ganizowane dla nich roboty, będą skre 
śieni z listy  pobierających zasiłki w 
m artw ym  sezonie.

Dementowanie sensacyjnych wiadomości
o zamordowaniu b przywódcy „Junjdeutschekraft" Mihrauna

B E R L IN , 10. 8. PA T . N. B. I. za­
mieszcza w yjaśnienie w związku z sen 
sacyjnemi wiadomościami, jak ;e  uka­
zały się na łamach dzienników wieden 
skich.

Dzienniki te przynisły  ni. m. w ia ­
dom ość że b. przyw ódca „Jung- 
deutschekraft“ M ahraun został zamor

N. B. I. stw ierdza, że wiadomość ta 
jest zupełnie niepraw dziw a, gdy M a­
hraun prowadzi interesy w swej tu ­

mie wydawniczej w Berlinie.
W edług innych ogłoszeń, zamiesz 

czonych przez dzienniki wiedeńskie, 
feldm arszałek v. Mackensen zmuszo 
ny był pod groźbą rewolweru < o z ło­
żenie honorowego członkostwa Stalli 
hełmu i napisania znanej deklaracji.

W y.wiązku z tem ad ju tan tu ra  feld 
m arszałka v. M ackensena stw ierdza, 
iż wiadomości dzienników zagranicz 
nycli w tej spraw ie są całkowicie zmy­
ślone.

SOSNOWIEC 
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Specjalista chorób nerwowych

p o w ró c ił
Godziny przyjęć 5 — 7 popołudniu

Katastrofa autobusowa
w Wiśle

CIESZYN, 10. 1. PA T. Dzis przed 
południem w W iśle nastąpiła katastru 
fa  autobusu Molina z Cieszyna, przy- 
czem 9 osób zostało rannych z czego 1. 
ciężko.

Sziofur wyszedł z wypadku cało. 
Przyczyną katastrofy było pęknięcie 
przedniego koła,

Wojska japońsko - mandżurskie
walczą z oddziałami bandyc- 

kiemi
TO K IO , 10. 8. PA T. Oddziały ja ­

pońsko - m andżurskie po 10-godzinnej 
walce toczącej się na południe ud char 
bińskiej linji kolejowej rozbiły grupę 
300 bandytów, którzy pozostawili na 
placu boju 30 zabitych.

Na północ od L-zun - Czang wojska 
mandżurskie prowadzą zaciekłą walkę 
z oddziałami bandyckiemi, liczącentf 
około tysiąc ludzi.

Po otrzym aniu wiadomości, iż sil­
ny oddział komunistyczny w targnął 
do kopalni rudy żelaznej w Faje. na 
południe od Hankou, i rąd japoński 
wysłał do H ankou dwa okręty wojen­
ne dla ochrony interesów obywateli 
japońskich.

itig lo  tam  o które iszSił
samochód kanclerza Schusch- 

nigga
W IE D EŃ , 10. 8. PA T. Dziennik 

„Die Stunde* donosi z Linzu, że na. 
interwencję radcy stanu Kimmela ścię 
to drzewo, o które w dmu 13 lipea br. 
rozbił się samochód kanclerza Schu- 
schnigga.

Zarządzenie to wydano w celu po­
łożenia kresu skandalicznym rzeczom, 
które się tam działy.

W szyscy przechodnie uważali za 
swój święty obowiązek wyryć na drze 
wie swe nazwisko, zaś bardziej przed 
siębiorczy osobnicy zdzierali z drzewa 
tego korę, którą następnie sprzedawa­
li po kawałku innym na pamiątkę te­
go wypadku.

Zawiadomienie
N in ie jszo m  z a w ia d a m ia m  P. T. 

K lije n te lę , ie  m o ja  sk ła d n ic a  l  *or- 
to w n ia  z ło m u  żelaznego  z dn iem  
15 lip ca  z o s ta ła  p rz e n ie s io n a  a u l. 
M a łach o w sk ieg o  88 na ul. K o śc iu sz ­
ki 80 (obok poczty).

Z poważaniem

H. PFEFFER, Będzin
Składnica i Sortownia Zlomo 

Żelaznego.
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W sowieckim sklepie
Jak wygląda handel w Z. S. R. R.

SPŁONĘŁO PRAW IE CAŁE MIA­
STECZKO POD ŁASKIEM.

ŁÓDŹ, 10. S. — W piątek przed wio 
czorem aa des zły do Łodzi alarmujące 
wiadomości o katastrofalnym  poża­
rze, który wybuchł w miasteczku 
Szczerców pod Łaskiem.

Wedle tych wiadomości pastwą og­
nia padło cale miasto. Do godziny 6 
wieczorem spłonęło 90 domów. Pożar 
trw a w dalszym ciągu, a wybuchł o 
godz. 2.30 popołudniu, Z Łodzi udało 
się do Szczercowa mimo znacznej od­
ległości kilka oddziałów miejscowej 
straży pożarnej. Akcja ratunkowa 
trwa, bliższych szczegółów narazie 
brak.

Szczerców, miasteczko w powiecie 
łaskim (woj. łódzkie) nad rzeką W i­
dawką miało w r. 1921 — 1.350 miesz­
kańców. — (Przyp. Red.).

Wieczorem o godz. 19 pożar zloka­
lizowano. Dotychczas brak jeszcze 
szczegółów zarówno co do przyczyny 
pożaru, jak  i jego rozmiarów. W ia­
domo tylko, że spaliło się około 100 
domów mieszkalnych.

Na miejsce wyjechały z Łasku wła 
dze, które kierują akcją ratowniczą. 
W akcji gaszenia ognia poza strażą 
łódzką biorą udział oddziały straży z 
Piotrkowa, Wielunia, Łasku i Pabja- 
nic.
NIESPRAW IEDLIW Y WYROK SADU  

CZESKIEGO NA POLKĘ.
M ORAW SKA OSTRAW A, 10. 8. W  sa 

dize okręgowym  w M oraw skiej O straw ie 
odbyła się  rozpraw a przeciwko p. Rzy- 
m auowej, polce, aresztow anej kilkanaś- 
oie dni tem u prze3z policje czeską w schro 
n iska na Łysej Górze. Czeskie władze pro 
kura to rsk ie  zarzuciły  p. Rzym anow ej, że 
w książce pam iątkow ej, znajdującej slię w 
schronisku n a  Łysej Górze nazw ała eze- 
ohów „Pepikam i". Słowo ..Pepik-'' m ożna 
rozum ieć dw ojako: jako  przezwisko, nada 
wane ezechom, 8lub też zdrobniałe im ię 
czeskie, tak, ja k  u nas np. Ziuk, sform uło 
rwanie oskarżenia jest wiec w danym  wy­
padku rzeczą ryzykow ną. Pomimo to sąd 
ozeski Sskazał p. Rzym anow ą na  osiom 
dn i bezwzględnego aresztu3, obostrzonego 
głodem, oraz 2000 koron gTzywny.

W yrok w ydany n a  p. Rzym anow ą jest 
zemsta, k tcre j czesi nie mogli wywrzeć na 
mężu p. Rzym anowej, znanym  działaczu 
polskim
REDAKTOR ,.I50ERENZEITUNG‘‘ W 
M ERŁINIE SKAZANY NA ŚMIERĆ 

ZA ZDRADĘ STANU.
BER LIN , 10. 8. R edaktor „B erliner B ór 

senzoitung‘3{ Sehw erdtfeger został skaza 
ny na śpiierć za zdradą stanu , popełnio­
ną w ten sposób, że zdradził koresponden­
tom pism  zagranicznych przebieg ta jn e j 
konferencji zwołanej przez min. Goebbel 
sa, jedynie ty lko dla p rasy  berlińskiej. In  
Formacje te m iały  dotyczyć całego szere­
gu zagadnień n a tu ry  w ew nętrznej i zagra 
niczno - poliycznej.

N askutek  in terw encji niem ieckich kół 
wojskowych, z którem i Sehw erdtfeger 
jest z a p r z y j a ź n i o n y  3z uwagi "•> !». rt> 
3brat jego płk. S ehw erdtfeger oieszy »ie 
w kołach wojskowych w ielką popularnoś 
clą, wniesiiono dc ■ H itle ra  prośbę o jego 
ułaskaw ienie.

N iem n ie j, jednak  skazaniec został już 
sprow adzony do celi śm ierci i oczekuje 
na wykonanie- w yroku. — Decyzja H itle ra  
dotychczas jeszcze n ie  nadeszła. 
ODNALEZIONO W RAK „LUSITAN.il**.

LONDYN, 10.8. „D aily Telegraph*' do­
nosi, iż załodze s ta tk u  „O rphir‘‘ udało się 
po kilkutygodniow ych żm udnych poszuki 
Waniach odnaleźć w rak am erykańskiego 
parow ca - olbrzym a „Lusitanji'*. k tó ry  w 
m aju  1915 r. zatopiony został przez uiemie 
oką łódź podwodną u  wybrzeży Irland ii-

Zapomocą specjalnych urządzeń zdoła 
no ustalić  dokładne położenie w raku na 
dnie m orskiem  w odległości 15 mil m o r­
skich od przy lądka Old H ead of K insale 
n a  wybrzeżu irlandzkiem ..

Obecnie załoga „O rphiru" zamierza 
przystąpić do wydobycia z w nętrza zato­
pionego okrętu olbrzym ich zapasów złota, 
jak ie  się tam  znajdow ały w chwili zato 
pienia.

Liczne, stosunkowo bardzo liczne 
są reportaże z Rosji sowieckiej. P u  
bliczność czyta je z niezwyklem zain­
teresowaniem, usiłując sobie stworzyć 
na ich podstawie rzeczywisty obraz 
tamtejszego życia i stosunków. Ale 
jak  to zrobić, skoro te reportaże tak 
bardzo są sprzeczne pomiędzy sobą, 
skoro wnioski, które nam nasunął je­
den reportaż, rozpadają się w proch 
po przestudjowaniu następnego? D la­
tego najwłaściwiej może jest śledzić 
uważnie — oczywiście z odpowiednią 
dozą krytycyzmu — prasę sowiecką 
z niej wyłuskując te fragm enty i szcze 
góły, które się w sumie złożą na jako- 
tako, mniej więcej jednolitą całość.

Dlatego dajemy czytelnikom na­
szym w skrócie artykuł z „Izw iestij“ 
napisany przez wicedyrektora n a j­
większego z sowieckich sklepów spo­
żywczych p. u. „Gastronom nr. 1“ w 
Moskwie, Perepelickiego.

Oto co pisze Perepelicki o warun­
kach pracy i stosunkach, jakie panują 
w prowadzonym przez niego maga 
zynie:

JEŚLI NIE ZŁAMAĆ PRZE­
PISÓW...

„Mój dzień roboczy muszę niejed­
nokrotnie rozpoczynać od łamania 
obowiązujących mnie przepisów.

Powrócił np. ze swej polarnej ek­
spedycji stały nasz klient, znany lo t­
nik, to w. Fahrig. Przychodzi do nas, 
żądając 1 kg. czekolady, kiebłasy 
kawioru itd. Nasz subjekt ociąga się, 
ponieważ bez specjalnego pozwolenia 
nie może mu tego sprzedać. To., że 
mu pozwoliłem, było właśnie wykro­
czeniem służbowem z mojej strony — 
do dzisiaj bowiem obowiązują bez 
wszelkiego złagodzenia przepisy z 
przed dwóch lat, normuące ilość to­
waru, którą wolno sprzedać jednej 
osobie. Nikt z nas, nawet dyrektor, 
nie ma prawa pozwolić sprzedać klięn 
towi więcej, niż tOO gramów masła, 
300 gramów sera lub kawioru, dwa 
pudełka papierosów i t. d. Dziesiętki 
kupuących zgłaszają cię codzień do 
dyrekcji z prośbą o takie pozwolenie 
lub z protestem przeciwko obowią­
zującym normom. Z reguły nie przyj­
mujemy ani próśb ani reklamacyj — 
tylko w wyjątkowych wypadkach, jak 
np. tow. Fahriga, przekraczamy nasze 
kompetencje, biorąc na siebie winę i 
ewentualne jej konsekwencje.

PRZYKRA HISTORJA O JE ­
SIOTRZE.

Właściwie powinnoby być naszem 
zadaniem obsłużyć klienta jaknajle- 
piej. Cóż, kiedy... Niedawno zgłesiły 
się do nas po trzy kilo jesiotra trzy 
osoby, które prowadzą wspólne gospo 
darstwo. Kilo na osobę — to nie prze­
kracza normy, ale nasz sprzedawca 
musiał, wbrew ich protestom prze­
kroić wspaniałą trzykilową rybę na 
trzy częśsi: jednemu głowa, drugiemu 
ogon, trzeciemu środek. Nlewolno mu 
było jej wydać całej! Klienci uznali 
to za złośliwe kpiny z naszej strony...

JARZYNY I BIUROKRACJA.
Zdarza się nieraz, że jarzyny leżą 

u nas na składzie, lub nawet w skle­
pie, a my ich nie sprzedajemy. Tym 
razem już nie z powodu norm, lecz 
dlatego, że nie wyznaczono ceny. J a ­
rzyny więdną w ten sposób przez 5 i 
6 dni, co godzina są gorsze i wreszcie 
je trzeba wyrzucić. Jarzyny przycho­
dzą do nas, zależnie od pory, w roz­
maitej hurtowej cenie — > w każdym 
poszczególnym przypadku cena deta­
liczna musi być specjalnie obliczana, 
ozego nam samym robić nie wolno. — 
Musimy się zwrócić o to do naszego 
biura, które z kolei zwraca się do cen­
tralnych magazynów sprzedaży komi- 
sarjatu handlu wewnętrznego, który 
znów musi się skomunikować z miej. 
skiem biurem cen. Tak mija nieraz 
i siedem dni, zanim nam cenę wyzna 
czą — podczas, gdy my sami oblicza­
my ją  też ze swej strony, najczęściej 
z dokładnością do kopiejki*..

FARBOW ANE PROW IANTY.
Nie da 3,ę zaprzeczyć, że pomimo

najlepszych naszych chęci, teehnika 
sprzedaży pogarsza się u nas w każ­
dym dziale. Opakowanie jest coraz 
gorsze. Pewna klientka zgłosiła się nie 
dawno do dyrekcji, przedstawiając za 
kupiony u nas ser, który powinien być 
biały, był zaś ciemno - żółty i pełen 
niebieskich plam. Okazało się, że o- 
winięto go w żółty papier, pisząc na 
nim cenę ołówkiem atramentowym.— 
Zdarzało się, że oddawano nam szyn­
kę, zafarbowaną na żółto i zielono, 
wskutek zapakowania w cienki zły 
papier tych kolorów.

SAMOPISZĄCE KASY, KTÓRE 
TWORZĄ — KOLEJKI.

Myśleliśmy, że sprawność sprzeda­
ży polepszy się przez wprowadzenie 
kas samozapisujących. Coż, kiedy to 
są jeszcze przedwojenne zugraniezne 
kasy, do których brak części zamien­
nych, które się ustawicznie psują, a 
nasi mechanicy nie umieją ich napra­
wiać. Już  od la t słyszy się o produk­
cji takich kas u nas w kraju, nawet 
podobno opracowano ich model- Leo* 
gdzie są kasy? Te co nam przydzielo­
no, powodują tworzenie się kolejek i 
długotrwałe przetrzymywanie publi­
czności. Zresztą przynajmniej trzeciej 
części uszkodzeń możnaby uniknąć, 
gdyby się dostawało dobre wstążki 
papieru do tych kas. Ale my dostaje­
my wstążki o brzegach nierównych, 
miejscami mocniejsze, miejscami zu­
pełnie słabe. Drąc się nieustannie, za­
trzym ują się i psują mechanizm.
NIE TO, CO CHCESZ, ALE CO CI 

DADZĄ?
W naszym magazynie jest duży wy 

bór towaru, tak, iż kupujący niezaw-

sze orjentuje się w tem, jak’ znaczne 
są braki asortymentu. Gdy niema tft- 
go, co chciał nabyć, proponuje inu 81&, 
coś innego. Tak można, oczywiści®, 
manewrować przez czas jakiś, ale ft 
nas to zdaje się już wchodzić w sy* 
stem. Mnóstwa rzeczy brak, niektóre 
zaś są niewspółmiernie drogie, tak, że 
ich nikt nie chce kupić.

PROFESOR I JEGO GOŚCIE.
Niedawno zrobiliśmy stałemu na­

szemu klientowi, profesorowi Pews. 
ner wielką przykrość. Zamówił u naa 
towar, który miał mu być dostarczony 
do mieszkania o siódmej wieczór. — 
O ósnem przyszli do niego goście, ale 
nic jeszcze nie przyniesiono. Profesor 
musiał gościom pokazać... kwit z na­
szego sklepu na dowód, że przecież sta 
rał się przygotować dla nich przyję­
cie. Towar przyniesiono o jedenastej, 
biedy goście już wychodzili...

Nasze przedsiębiorstwo nie pracu­
je naogół źle, ałe napewno mogłoby 
pracować nierównie lepiej, gdyby ni® 
parę niedociągnięć i szereg ciągłych 
utrudnień, z któremi spotyKamy się 
na każdym kroku. A także, gdyby nie 
zupełny brak znajomości umiejętnej 
fachowej organizacji gospodarczej“,

Tyle Pereplioki, człowiek istotnie 
pełen najlepszych chęci i widoczni® 
szczere pojęty swemi obowiązkami. 
P rosty  i niewyszukany sposób, w ja ­
ki się skarży na utrudnienia w pracy, 
niezmiernie jest charakterystyczny.—- 
Charakterystyczne są właśnie te drob 
ne, zdawałoby się napozór nieważne 
szczegóły, które wszakże więcej mó­
wią, niż niejeden bardzo ogólny i na 
szeroką skalę zakrojony referat.

Tajemnica żółtego kufra
Dramat na parowcu

Stary parowiec „K wiat nocy“ kur­
sował między K alkutą i San F ran- 
oisko, przewożąc licznych pasażerów. 
W ubiegłym tygodniu zdarzył się na 
nim niezwykły wypadek, który miał 
wszelkie cechy dram atu filmowego.

Wśród pasażerów pierwszej klasy 
znajdował się pewien Hindus, k tóry  
prawie stale przesiały wał w swojej 
kabinie. Ku zdumieniu pozostałych 
pasażerów, jeśli nawet zdecydował się 
wyjść na pokład lub zejść do palarni, 
jego dwaj czarni służący nosili za nim 
w szęsńe duży żółty kufer. Hindus nie 
rozstawał się z kufrem ani na sekun­
dę, i, jak zdołali zauważyć wszyscy na 
parowcu, zdradzał wyraźny lęk przed 
u tratą  kufra.

K ufer wobec tego stał się central­
nym punktem zainteresowania wszy­
stkich pasażerów7, którzy zastanawiali 
się, co się w nim może kryć. P rzypu­
szczano, że niewątpliwie kufer wypeł­
niony jest cennymi klejnotami Tylko 
w ten sposób można było sobie tłuma­
czyć ciągłe czuwanie hindusa nad kuf 
rem. Zainteresowanie kufrem ogarnę­
ło nietylko pasażerów, ale również i 
marynarzy. Zawartość kufra nie da­
wała nikomu spokoju i wreszcie jeden 
z marynarzy, imieniem Shagdy, posta 
nowił za wszelką cenę zbadać tajemni 
cę. O zamiarze swoim opowiedział ku­
charzowi okrętowemu, Cyrusowi. Ten 
postanowił pomóc marynarzowi i gdy 
by się w rzeczywistości okazało, że w 
kufrze są klejnoty, mieli je zrabować 
i uciec szalupą z parowca.

HINDUS ZNIKA.
Pewnego ranka ze zdumieniem 

stwierdzono, że nigdzie niema tajem ­
niczego hindusa. Nieobecność zauwaźo 
no dopiero wtedy, kiedy steward zapu 
kał do kabiny i nikt mu nie odpowie­
dział. Wobec tego szukano hindusa na 
pokładzie i w7 palarni, gdzie miał zwy 
czaj przebywać Nie było go jednak­
że i tam. Dwaj czarni służący również 
nie wiedzieli, co się stało z ich panem. 
Hindus zniknął w tajemniczy sposób. 
Wobec tego otworzono przemocą

drzwi kabiny i stwierdzono, że tam  go 
również niema.

ŚMIERĆ KUCHARZA.
Dwaj oficerowie okrętowi przytną 

pili do dokładnego przeszukania ka­
biny. Jakież było ich zdumienie, kiedy 
w drugim pokoju znaleźli leżącego na 
dywanie martwego kucharza okręto­
wego Cyrusa. Lekarz okrętowy zna­
lazł na jego szyi dziwną rankę, zada­
ną jakby przez małe zwierzę. Poszu­
kiwania prowadzono dalej. Jakież by 
ło szalone przerażenie oficerów i le­
karza, kiedy spostrzegli leżącego w 
kącie kabiny wielkiego węża Coprę 
dzej uciekli, zatrzaskując za sobą 
drzwi. Obecność węża w kabinie wy­
tłumaczyła im przyczynę śmierci ku ­
charza. K iedy z wiYkiemi ostrożno- 
ściami załoga po raz drugi wkroczyła 
do kabiny, udało im się schwytać p ła ­
za i umieścić w klatce. Wówczas 
stwierdzono, że jest to szczególnie ja ­
dowity wąż Raja, którego ukąszenie 
jest śmiertelne. Przeprowadzone da­
lej śledztwo wykazało, że m arynarz 
Shagdy, wespół z kucharzem Oyru- 
sem, zachloroformowali, jak zeznał 
m arynarz hindusa i wrzucili go do 
morza. Po usunięciu właściciela żółte­
go kufra, Cyrus chcąc prędzej dostać 
się do skarbu, zakradł się do kabiny 
i otworzył kufer, w którym  spoczywał 
wąż.

Dlaczego hindus trzymał przy so­
bie bezustannie owego jadowitego wę­
ża — niewiadomo.

KAW A Z POLSKCH PLANTACYJ 
W BRAZYLJI

Osadnicy polscy z Brazylji podjęli sta ­
ran ia  za pośrednictwem polskich placó­
wek konsularnych  w sprawie eksportu 
kawy brazylijskiej do Polski. Jak słę oka
żuje, wie.kszość wychodźców rolników, kić 
rzy  zam ieszkali na terenie stanu  Espirit# 
Santo w kolonji Orzeł B iały  zajmuje-sfię 
planto3waniem  krzewów kawowych, Ka-, 
wa z polskich idantacyj w Brazylji mogła 
by zaspokoić w znaczn8ej mierze zapo­
trzebowane naszego rynku.
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S tro n n ic tw o  n a ro d o w e , czy i 
endecja , m a  p rz y k rą  t ra d y c ję  w za ­
k res ie  m etod  p o lity c z n y c h : rew o l­
w er, nóż, k a s te t, p a łk a , s p e k u la c ja  
n a  n a jn iż szy c h  in s ty n k ta c h  t łu m u , 
d e m ag o g ja . D ziś, g d y  n o w y  u s tró j  
z dn iem  k ażd y m  u su w a  s tro n n ic tw o  
n aro d o w e poza n a w ia s  życia  p u b ­
licznego  — en d ec ja  sz u k a  d ró g  do 
zazn aczen ia  sw ego is tn ie n ia  choć 
b y  przez czy n y  n a jg o rsz eg o  szkód 
n ic tw a .

O to p la n y  spo łecznej d z ia ła ln o ­
ści endecji,

O rd ro  de b a ta ille  zo s ta ł ju ż  o- 
p rac o w an y . P o lsk a  po d z ie lo n a  zo­
s ta ła  n a  o k rę g i (nie w yborcze): 
...endeckie. K ie ro w n ic tw o  g łó w n e  
o b ją ł, w za stę p s tw ie  p rezes;; .'stron­
n ic tw a , b. poseł B ie leck i. P o szcze ­
g ó lne  o k ręg i: W ie rcz a k , S ty p u ł-
kow ski, o s ław io n y  w Ł odzi adw cr 
k a t  K o w a lsk i itd . W y m ie n ia m y  
ty lk o  n az w isk a  b a rd z ie j znane. P o ­
szczególne m ia s ta  „p o w ie rz o n e ” zo­
s ta ły  m ie jscow ym  bo jow com . W y ­
ró żn io n a  zo s ta ła  M a ło p o lsk a  W scho  
d n ia  o raz  W ie lk o p o lsk a  i P o m o rze , 
gdzie  p ra c e  b o jk o to w e  m a ją  by ć 
p rzep ro w ad zo n e  „w e w ła sn y m  z a ­
k re s ie ” , z tern je d n a k , że w M ało- 
polsce W sch o d n ie j o gó lne  k ie ro w ­
n ic tw o  o be jm ie  b. s e n a to r  G łąb iń - 
sk i (na zachodzie  —  „ F u h r e r a ” t a ­
k iego  ju ż  n ie  m ają ).

Ś ro d k i d z ia ła n ia :  u d z ia ł w „ sa ­
n a c y jn y c h ” z e b ra n ia c h  w y b o r­
czych , m asow e rezo lu c je  h o łd o w n i­
cze d la  b isk u p a  Ł o siń sk ieg o , b o m ­
b y  łzaw iące, p ły n y  cu ch n ące , m a ­
sowe z a p isy w a n ia  się  do g ło su , a- 
w a n tu ry , kocia  m u zy k a  itp .

S tro n n ic tw o  n a ro d o w e  idzie d a ­
lej. O rg an  n acze ln y  s tro n n ic tw a  
sk ro m n ie  zaznacza, że „ tr z e b a ” za ­
czekać n a  zakończen ie  p ro c e d u ry  
w yborczej, zan im  się  będzie  m ożna  
w ypow iedzieć o s y tu a c j i  p o lity c z ­
n e j, w y tw o rzo n e j p rzez  now ą kou- 
s ty tu c ję  i n o w ą  o rd y n a c ję  w ybór-

w obecności sam ego  R o m a n a  D m ow  
sk iego , B arto szew icza , R y b a rsk ie -  
go, B arczew sk ieg o  i in n y ch , a  w ięc 
n ie ty lk o  z a k a p tu rz o n y c li  bo jow ­
ców.

Z au w aży ć  się  godzi, że u z d ro ­
w ien ie  życ ia  p o lity czn eg o  w P o lsce  
p o leg a ło  przecież  g łó w n ie  n a  tein , 
b y  un iem o ż liw ić  en decji i  je j k o m ­
b a ta n to m  n a d a w a n ie  p a r la m e n to ­
w i c h a ra k te ru  obozow iska n a jg o r ­
szego ty p u  n a g a n ia c z y  p a r ty jn y c h . 
J e ż e li te d y  en d ec ja  p rzenosi się  z 
b o jó w k am i n a  te ren  k r a ju  i sam  
R o m a n  D m ow sk i n ie  zna laz ł b a r ­

dziej godziw ych a rg u m e n tó w  p o li’ 
tyczn y ch  i w ychow aw czych  —  to 
je s t to ty lk o  m ia rą  w a rch o ls tw a  
ro zw ydrzonych  p a rty jn ik ó w .

N aszem  w sk azan iem  d la  społe-> 
czeństw a je s t  spokój i godność, odi 
p o w iad a jące  pow adze zadań , cze­
k a ją c y c h  p rzy sz ły  se jm  i senat.

P ró b k i m etod  endeck ich  m ieliś^ 
m y  w ty ch  d n iac h  już  w  Sosnow cu. 
U siło w a ła  ona  zdyskon tow ać  a w a u  
tu rę  nożow ą d la  sw oich  celów  i 
p rze jąć  w  sw oje „ w y tra w n e ” dło< 
n ie  hecę an ty ży d o w sk ą , w szczętą 
przez  u licę.

KRWAWE WALKI U LICZNE w TULONIE.

włoski minister robót publicznych, 
który zginął w katastrofie samoloto­
wej pod Kairem. Min. Razza należał 
do współzałożycieli partji faszystow­

skiej.

S's®®*?*

tin :- _

Niestrawny kawior 
moskiewski

Stosunek burżuazyjnej F rancji do 
ozerwonej Rosji ulegał różnym prze­
mianom .

Bezpośrednio po wybuchu rewolu 
cji bolszewickiej F ran c ja  stanęła na 
czele sd  koalicyjnych zwalczających 
bronią i złotem „krwawych carów '.

N a zdjęciu widok na port w Tulouie, gdzie toczyły się krwawe walki ulicz 
ne, w których zginęło 5 osób, a 200 zostało rannych.

SUOORYN , A p .  K o w a l s k i 1 
u s u w a POT

Wystrzegać się naSsadowrdctw

In terw encja  zbrojna, jak  wiadomo 
— nie udała się. Tern niemniej uczu­
cia F ran c ji do nowej Rosji nie należa 
ły  do najlepszych. H um anitaryzm  
francuski (czytaj: skreślenie _ przez 
rząd sowiecki długów przedwojennych 
i konfiskata m ienia francuskich kapi 

talistów ) stale bolał i oburzał się na 
straszliwe p rak tyk i czerwonego tero-
ru. . .

Czas łagodzi jednak najwięsze ra, 
ny. Gdy poczęła świtać daleka możli­
wość odzyskania, choćby części złota, 
F ran c ja  uznała Sowiety i pogodziła 
się zwolna, choć nie bez dąsów z istnie 
niem związku renublik socjalistycz­
nych.

M ijały wskazówki na zegarze dzie
. •' i  f. i  •__   l . i . ' _____T71-----i n ad eszfPrecz z bojkotem wyborów

towne pożądanie. Błyskawiczny ro
   — ̂  „nnlnl liTTTi n-rtof/Au u tral/łntom fifZnamienna uchwała działaczy ze stronnictwa ludowego

ezą
O rg a n iz a c y jn e  in s tru k c je  b rz m ią  

znaczn ie  g ro źn ie j: w c ią g n ą ć  do o r 
g a n iz a c ji  ja k n a jlic z n ie j  b. w o jsko ­
w ych d la  a k c ji  po  w y b o ra c h , po 
k tó ry m  to  czasie  endecja  spo d z iew a  
się k lęsk i obozu rządzącego .

S z tab  p a r ty jn y  endeck i p o s ta ­
now ił rów n ież  ru sz y ć  n a  w ieś, gdyż 
spodziew a się, że n ędza  s p rz y ja ć  b ę ­
dzie ak c ji s tro n n ic tw a  n a ro d o w eg o .

W  św ie tle  ty c h  d o p iero  i n f o r  
m acy j s ta je  się z ro z u m ia ły m  z w ro t 
w  a r ty k u le  o fic ja ln eg o  o rg a n u  e n ­
decji: „ d la teg o  dziś, g d y  z a m y k a
się n a w e t n a jsk ro m n ie jsz e  m ożno ­
ści p ra c y  i w a lk i p o lity czn e j na u l i ­
cy  W ie jsk ie j, te m b a rd z ie j b ęd z ie ­
m y  m ogli sk o n c en tro w a ć  sw e s iły  
ł sw e w y s iłk i n a  te re n ie  z a sa d n i­
czym , n a  te re n ie  n a jw a ż n ie jsz y m  
—  w k r a ju ” .

T a k  w ięe d o w ia d u je m y  się , że 
endecja  t r a k to w a ła  p o p rzed n i n a ­
w et p a r la m e n t  ja k o  okno , p rzez  
k tó re  p rz e m a w ia ła  do tłu m ó w , te 
ra z  zaś p rzechodzi z c a ły m  a r s e n a ­
łem  p a łe k , k a s te tó w , sz ty le ló w  i 
cu ch n ąc y c h  gazów  do..- „ k r a ju ” .

O ty ch  p o c z y n a n ia c h  m u si się  
dow iedzieć spo łeczeństw o  p o lsk ie , 
by  w szędzie rozp o zn ać  m ogło  zw o­
lenn ików  tego  ty p u  a rg u m e n ta c ji  
p o lity czn e j, k tó re  —  p o p e łn ijm y  
n ied y sk re c je  —  u ch w alo n e  zostałv

K ongres stronnictw a ludow egj, 
k tóry  się odbył w lipcu r. b. przesą ' 
dził ostatecznie o losie tej sztucznej, 
posklejanej z różnych odłamów i prze', 
różne ambicie kierowanej p a rtji. Z 
w yw iadu z b. posłem Łypacewiczem 
dowiedzieliśmy sie. że kongres był 
tak  zorganizow any, aby cel jego głów 
ny — bojkot wyborów do parlam entu 
— był za wszelką con*1 nsiagm tdv. To 
też g rupa  „ P ia s ta ” sprow adziła so­
bie z Małopolski — za opłatą podró­
ży — dobrze przygotow aną „w ięk­
szość”. T a  większość, odpowiednio po 
instruow ana, nie dopuściła do dysku 
sji nad referatem  bojkotowym p. R a­
ta ja  próbującym  zabrać głos rzuciła 
się do gardeł i przedłożoną rezulucję 
za bojkotem  wyborów bardzo groźno
uchwaliła. .

Ale — jak  to zwykle po takich 
burzliwych a „jednomyślnych* kongre 
sach była — przyszła refleksja. Po re- 
flesji — dyskusja  w prasie. Po dysku 
sji — ciche narady. T oczywiście po 
naradach — decyzje. . .  ,

Decyzje, sądzim y, były tern łatw iej 
sze, że w stronnictw , ludowem od chwi 
li zjednoczenia panował stale  stan cal 
kowitego rozbicia wewnętrznego. J e  
śli sobie uprzytom nim y, że dla jekiej 
takiej spoistości u góry trzeba było 
władze party jne  rozbić na cały szereg 
ciał i prezesur, że był tam prezes kor. 
gvj bu (W yzwolenie), prezes rady na­
czelnej („P ia s t”), prezes nacz kom re  
tu  wyk. (S tr. Chłopskie) i prezes klu­
bu parł. (W yzwolenie) — to zdamy s.* 
bie spraw ę, że form acja taka, choram i 
chwili sztucznego przyjścia na^ świat, 
m usiała się ostatecznie rozlecieć.

I  rozleciała się. P ierw szy odpadł 
..prezes” W rona, do niego dołączyli 
się dawni adherenci stronnictwa- 
chłopskiego. E m igracja tej grupy ze 
stronnictw a ludowego była zarazem c: 
ehą jej i ostateczną samolikwidncją. 
J e j  ’ ’ radykalizm , przew yższający 
wszvstko, co można bvło najdoskornd 
szego w tej mierze rzucie

przed wyborców — nie poruszył wsb 
Ogłosiwszy bojkot wyborów, wataha 
w yzw ała na licytację bojkotową stron 
nictwo Ludowe, ale to — już do tej 
licytacji stanąć nie mogło.

D ruga grupa, m ająca swoje piękne 
tradycje  pracy niepodległościowej na 
terenie b. Kongresówki, g rupa W y ­
zwolenia odgrodziła się natychm iast 
po kongresie od licytacji bojkotowej. 
Zarówno z wyw iadu z p. Łypacewi­
czem, jak  z artyku łu  b. pos. Langera, 
ogłoszonego w prasie stołecznej widać 
było, że „entuzjastycznie” uchwalony 
bojkot wyborów obudził sumienia sta 
rych działaczy niepodległościowych. 
Przeciw  praw nem u porządkowi w P ań  
stw ie nie pójdziem y — oświadczył b. 
pos. Langer. P a r tja  nie pójdzie do wy 
borów, bo p a rtje  wogóle — zgodnie z 
ustaw ą wyborczą — do wyborów nie 
idą. Ale to nie oznacza — bojkot wy­
borów.

M usiało dojść do ostatecznej decy 
zji. I  oto — narazie — 15-tu b. posłów 
i’ b. senatorów, związanych od łat 
wspólną pracą w  „Wyzwoleniu 
składa oświadczenie, że w ystępują ze 
stronnictw a ludowego. W oświadcze­
niu swem działacze ci podkreślają, że 
uchwała kongresu w spraw ie bojkotu 
wyhoi’ów do sejmu, powzięta pospie­
sznie i bez dyskusji, była błędem poe­
tycznym . Lud wiejski powinien wziąć 
udział w wyborach, w kolegjach wybór 
czych, w głosowaniu...

P. R ataj pozostał węc ze swą fik­
cyjną „większością” sam. Sam z pa 
ru  em igrantam i, zasilającymi go swem 
niecnem, zatrułem  natchnieniem wał 
ki z własnem państwem. Choroba, w 
ostatnich latach zresztą zwolna zam-. 
kająca, choroba „piastow ska” wsi — 
w yrażająca się w pustej frazeologji ł 
obalania rządu co ty  dziuń na papie- 
rzel ub wiecu — dogasa. P. R ata j 
sam dzwoni p a rtji  na pogrzeb. Zaczął 
na kongresie.
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mans został uwieńczony trak tatern  so 
juszniczym, a wzajemne czułości na . 
pełniły cały świat m dlącą wonią 
dziegciu i perfum  paryskich.

Francuz, tak  wybredny w doborze 
przyjaciół, tak czuły na punkcie swo­
bód i demokracji, dojrzał nagle w na 
rodzie będącym antytezą tych _ wszy- 
kich haseł najmilszego sojusznika.

E lastyczny jest honor, zasady i ha­
sła, jak  widzimy na tym przykładzie.

Ale „koniec końców”, ktoś w h m 
pięknem stadle został paskudnie , wy­
kiw any”.

I  o dziwo, nie ciemny, ponury, bar­
barzyński „mużyk”, ale właśnie gład 
ki, chytry, jedwabny francuz.

Rząd sowiecki wziął wszystko, co 
mógł od Francji, przyjął baletami, kar 
m d kawiorem i szampanami francu­
skiego m inistra, ale równocześnie...

Równocześnie, poeichu dał hasło, 
k tóre odezwało się salwami strzałów 
i jiymnem „M iędzynarodówki” na uli­
cach B restu i Tulonu...

N iestraw ny jednak jest ten kawior 
moskiewski...

N ieprzyjem nie się „odbija —
-so:

Spory kupieckie na tle 
konfliktu z Gdańskiem

Z najdu jący  się obecnie na drodze li­
kwidacji konflikt celny pomiędzy Polską- 
a wolnem miastem CGdaóskiem stal się 
przyczyną licznych sporów pomiędzy fil’ 
mami polskiemi a gdaAskiemi.

Dostawcy gdańscy3 nie chcąc ponosić 
cła w złotych polskich ,nie dostarczyli w 
terminie do Warszawy i innych miast 
Polski zamówianyoh towarów. 1' irroy 
gdańskie powołują sią nsP rzekomą silą 
wyższą.

Niedotrzym anie term inowych do.Paw 
przez gdańskie firm y spowoduje w ielo  
procesów przed sądam i handlowemS .o 
odszkodowania.
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23 miljjony dniów ek przepracowali bezrobotna

Znaczenie i rola funduszu pracy
Bezrobocie jest nie od dziesiaj 

zjawiskiem powszechnem. Dla jego 
zwalczenia przedsiębrano już n a j­
rozmaitsze środki. Do niedawna 
bezrobocie w Polsce zwalczane było 
przy pomocy udzielania zasiłków 
bezrobotnym, zresztą zasiłków m ini 
m ałnyeh, które w praktyce nie wy 
starczały na zaspokojenie naw et 
najbardziej p rym ityw nych potrzeb 
bezrobotnego. Bezrobotny pozosta 
wał przez cały czas trw ania  bezro* 
bocia nieczynnym  produkcyjnie. W  
tym  stanie rzeczy sięgnięto po ta ­
kie form y w alki z bezrobociem, a- 
by ich rezultatem  była likw idacja 
tej największej klęski społecznej i 
stworzenie możliwości pracy dla 
tych, k tórzy jej zostali pozbawie­
ni.

Dzięki stworzeniu funduszu p ra  
cy i zatrudnieniu  przy jego pomocy 
bezrobotnych, zwiększył się stan  
naszego gospodarstw a narodowe­
go. W  okresie od kw ietnia 1933 do 
m arca 1935 r. przy  pomocy kredy 
tów z funduszu pracy  wybudowa­
no 270 km. dróg, ulic, i szos, uregu  
lowano 320 km- rzek, sam ych w a­
lów rzecznych wybudowano 120 
km. W odociągów i gazociągów 111 
km., sieci elektryczne przeciągnię­
to na przestrzeni 152 km-, przepro 
wadzono 39 km. kanalizacji, wresz 
cie wykończono w tym  okresie i wy 
budowano 260 tys. m etrów sześcien 
nyek gmachów. Roboty te pochło­
nęły praw ie 160 miljonów złotych’. 
P rzy  ich w ykonaniu bezrobotni 
przepracow ali przeszło 22 mil jony 
800 tysięcy dniówek.

Środki finansowe czerpie fu n ­
dusz z obciążenia dochodów p ryw at 
nych, a wśród nich z obciążenia do 
chodów pracowników fizycznych i 
umysłowych, oraz warsztatów  p ra ­
cy, po 1 proc. od zarobku robotni­
ka umysłowego. Składki na fun ­
dusz pracy  płaci albo pracownik, 
albo zatrudn iający  go zakład. Oko­
ło 10 proc. wpływów funduszu p ra  
cy stanow ią dochody z obciążenia 
spożycia cukru  i piwa, oraz z gier, 
w idow isk'i konsum cji w zakładach 
g astr o n omiczn y ch . Świadczenia
pieniężne samorządów misjskiego 
i powiatowego przynoszą fuuduszo 
wi 6,5 proc. dochodów. Ponadto po­
siada pewnie znaezenie dla fuuduszu 
pracy  ściąganie świadczeń w na­
turze za zaległe podatki, oraz dota 
cje ze strony skarbu państw a.

Dzięki odpowiedniej polityce 
finansow ania robót inw estycyj­
nych, fundusz bezrobocia skutecz­
nie p r  'w staw ia się klęsce bezro­
bocia. j większą sumę wysiłków 
funds u z pracy kieruje na Górny 
Śląsk, którego ludność jest na jbar 
dziej dotknięta bezrobociem. Tere­
nem wzmożonej działalności fun­
duszu pracy  jest także w. kieleckie 
Zagłębie Dąbrowskie, m. st. W ar­
szawa, woj. warszawskie, łódzkie 
poznańskie i krakowskie.

Gały k ra j jest terenem działa­
n ia funduszu pracy, k tó ry  w bieżą 
cym roku budżetowym prelim ino­
wał na roboty inw estycyjne 88 m i­
ljonów zł. —  68 miljonów zł- z wła 
snych kapitałów  i 20 miljonów zł.

pochodzących z funduszów, osią­
gniętych w drodze subskrypcji p o ­
życzki inw estycyjnej. Dzięki robo­
tom, jakie zostały już, bądź też zo 
staną w niedalekiej przyszłości u- 
ruchowione, znajdzie zatrudnienia 
73.995 robotników, pozostających 
dotychczas bez pracy. W  liczbie 
tej zostanie zatrudnionych mi in, 
13.100 bezrobotnych w woj. Ślą­
skiem, 7.000 w woj krakowskiem , 
w W arszawie 5.200, w  woj. war- 
szawskiem 6.650.

O statnie zestawienia w ykazują, 
że w czerwcu r. b. dzięki fundu­
szowi p racy  zetrudnionych było 
55.727 bezrobtnych. W  liczbie tej 
było 50.371 mężezyn i 5.356 ko­
biet. Pozatem  w ośrodkach pracy, 
prow adzonych przez stów. opieki 
nad niezatrudnioną młodzieżą znaj 
duje pracę 22 tysiące kobiet i m ęt 
czyzn.Akcja zatrudnienia mlodocia 
nych zostanie w niedalekiej przysa 
łości przejęta  przez fundusz p racy , 
dzięki czemu stauie się on jedyną 
insty tucją, koneetru jącą wysiłki 
na polu w alki z bezrobociem.

W  zakresie tej akcji pomocy do

raźnej w 1934 r. fundusz p racy  i r  
dzielił pomocy 1.200.000 ludzi. L i­
czba ta  u legała wahaniom  w zależ 
ności od potrzeb ludności, jednakże 
nigdy nie m alała poniżej 500 tys. 
osób. Pomoc doraźna obejmuje 
dostarczanie artykułów  pierwszej 
potrzeby, a w szczególności: m ąki, 
chleba, cukru, kaw y ziem niaków o- 
raz opału.

B ogatą działalność funduszu 
p racy  uzupełnia jeszcze akcja  popie 
ran ia  ogródków działkowych, w 
k tórych  bezrobtni m ogą upraw iać 
na własne potrzeby warzywnictwo 
akcja ku ltu ralno  - oświatowa- sub­
wencjonowanie świetlic, czytelni 
bibljotek, ognisk pracy , oraz przy­
sposobienie zawodowe bezrobot 
nyeh i akcja, zm ierzająca do pod­
niesienia w arsztatów  pracy  pod ką 
tem zwiększenia zatrudnienia.

K ró tk ie  zestawienie wysiłków 
funduszu p racy  wykazuje wymow­
nie, jak  dalece w pływ a on na bez­
pośrednie odciążenie rynków  pracy  
od bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych i fizycznych.

Przed wyborami w Zagłębiu
Inspekcja komisyj wyoorczych

Wczoraj popołudniu, przewodniczą 
cy okręgowej komisji wyborczej, wi, 
ceprezes dr. Kucharski, dokonał in’1 
spekcji obwodowych komisyj sejmo­
wych i senackich w całym powiecie 
będzińskim, celem bezpośredniego za­
poznania się z pracą komisyj wybor­
czych.

W CZELADZI.
W Czeladzi rozpoczął się ruch 

przedwyborczy.
Wszystkie komisje obwodowe urzę 

dują normalnie od godz. 4 — 9 wlecz, 
w lokalach wyborczych. W uh. piątek 
w sali sądu grodzkiego odbyło się ze-

Półkolonie magistratu m. Dąbrowy
W bieżącym sezonie letnim magi­

strat dąbrowski urządził półkMonja 
dla dzieci w parku miejskim na ko- 
lonji Zielona.

W pierwszym turnusie przebywa­
ło na kolonji 200 dzieci. Obecnie prze­
bywa 250 dzieci.

Przedstawiciel naszej redakcji, ko­
rzystając z zaproszenia dr. Kruszew­
skiego, lekarza miejskiego, miał moż­
ność odwiedzić dziatwę przebywają­
cą na półkolonji. Już o godz. 8 30 ra ­
no zbierają się dzieci w obszernym 
parku miejskim.

Dzień półkolonji rozpoczyna się wła 
ściwie o g. 9 uano Zgórą 200 dzieciaków 
karnie staje w dwuszeregach od star­
szych, około 12-letnich do kilkuletnich 
maleństw. Osobno chłopcy, osobno 
dziewczęta.

Gwizdek. Baczność! Następuje po­
dział dzieci na drużyny.

Następnie każda drużyna ze swo­
im kierownikiem na czele wyrusza na 
przydzieloną jej część parku. Rozpo­
czynają się gry, zabawy i śpiewy. —• 
Dziewczęta starsze lubią grać w piłkę, 
i w siatkówkę, młodsze zaś spędzają 
czas na zabawach i grach dziecięcych. 
Największem powodzeniem cieszą się 
gry „wesoła kózka“ i krakowianka.

Najmilszą rozrywką dla chłopców 
jest piłka nożna i wyścigi. Dobrą piL 
kę nożną przyrzekł im kupić wicepr.

DEŚ-EKTY
SKORY,

P r piejgiTwyprijsĄl, 
Ł WOęryitp.uswoo.

NYDŁO•'• ■*'r" -

■'■fi «sa *1

h e r b a  UDSU
KATNIACf Rą

NIaddela

11
Sierpień

branie przedstawicieli organizacyj 
społecznych w Czeladzi, na którem o- 
mawiana była sprawa nadchodzących 
wyborów do sejmu i senatu.

Zebranie zwołane z inicjatywy hlo
ku zagaił burmistrz B. Dorobenyński, 
przyczem na asesorów powołano dyn. 
Mieszczanowskiego i T. Nieszporka.

Zasady nowej ordynacji wybor­
czej zreferował p. J. Tajchman, po- 
ozem przemówienie o koniczności wzię 
eia udziału w wyborach wygłosili dyr, 
Mieszczanowski i p. Szlauer.

Na następnem zebraniu wybrane 
będą odpowiednie komisje.

Dziś: Zuzanny I),
Jutro: Klary 
Wschód słońca: 4.tJ 
Zachód słońca- 7.03

h & d j o
WARSZAWA.

Niedziiela, 11 sierpnia 
8..30 Kiedy ranne wstają zorze. 8.41 Qim 

naatyka. 9.02 Marsz Płyta. 9.10 Pogadan­
ka sportowa. 9.10. Dziennik poranny, 9.20 
Transmisja uroczystości Święta Gór. 11.08 
Program na dzień bieżący. 61.05 Mała ork. 
P. R. 11.57 dygnął czasu. 12.00 Hejnał « 
Krakowa. 12.03 Podróżujmy. 12.20 Pora­
nek muzyczny. 13.00 Teatr WyobiaźnJ,
14.00 Muzyka salonowa. 14.57 Wiadomości 
meteorologiczna. 15.00 Z braku paszy ki­
szonki. 15.10 P łyty . 15.22 Przegląd rynków  
produktów rolnych. 16.00 Koncert soli­
stów. 16.45 O reportarzu w literaturze,
17.00 Dla naszych letnisk. 18.00 Transmis­
ja z Obozu Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
18.15 Trochę humoru. 18.80 Cala Polska 
śpiewa. 18.46 Reportaż z W ilna. 19.00 Pro- 
grm na dzień następny. 19.10 Koncert re­
klamowy. 19.15 Audycja Olimpijska. 19.50 
W aucie policyjnym  w Chioago. 20.00 owią 
to Gór. 20.45. W yjątki z pism Józefa P ił­
sudskiego. 20.30 Dziennik wieczorny. 21.00 
Muzyka kameralna. 21.30 Na wesołej lwów 
skioj fali. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.20 Nasza Marynarka gra. 23.00 Wiado* 
mości meteorologiczne. 23,85 P łyty .

KATOWICE.
Niedziela, II sierpnia.

8.30 Transmisja z Warszawy. 9.20 Tr, 
z Zakopanego. 11.00 Program na dziuń bio 
żąey. 1105 Transmisja z Warszawy i Kra 
kowa. 12.03. Transmisja z  Warszawy i Kra 
na. 14.00 P łyty . 15.00 Racjonalne przygoto­
wanie i stosowanie obornika. 15.10 Płyty, 
15.22 Co słychać na Śląsku. 15.35 P łyty. 
14.45 Transmisja z Warszawy. 13.00 Trans 
m isja z Warszawy.. 18.30 Transmisja z A 
kopanego. 13.00 Program na dzień naserT 
ny. 19.10 Koncert reklamowy. 19.25 Bery i 
bojki śląskie. 19.50 Transmisja z W a r s z a ­
wy. 20.45 Transmisja z W arszawy i Lw o­
wa. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.20 Tran 
smisja z Gdyni. 23.05 P łyty .

Trzęsimiech.
O godz. 1.30 popoł. obiad. Za ja­

dalnie służy długa, nowowybudowa­
na weranda. W czasie naszej wizyty, 
w przyległej do werandy kuchni sma­
żyły się smaczne kotlety z dobrze o- 
kraszoną kaszą gryczaną. Kotlety z 
kaszą są dla dzieci jedną z lepszych 
potraw obiadowych. Niemal wszyscy 
półkoloniści zwracają się do kuchar­
ki o „repetę“. Nic też dziwnego, że 
dzieciom przybywa na wadze.

Po obiedzie dzieci odpoczywają, po 
ozem po grach i zabawach wracają do 
domu na nocny spoczynek, aby znów 
następnego ranka można było weselić 
się i wzmacniać swoje siły.

Dodać należy, że nadzwyczaj tro ­
skliwą opieką otacza półkolonję wice­
prezydent Trzćsinpech- Dziatwę od­
wiedza również bardzo często radna 
Berbecka i lekarz miejski, zastępca 
naczelnika wydziału zdrowia dr. K. 
Kruszewski, który czuwa nad zdro­
wiem dzieci i ich rozwojem fizycznym.

W skład personelu wychowawcze­
go półkolonji wchodzą pp.: Wł Lis— 
kierownik, L. Stasikowska, Sosenkie- 
wiczowa, 8. Bugajska, L. Trzęsicka, 
J. Majcherczyk, H. Markiewicz, M. 
Kałużny i J. Steimachowicz.

O.

Z K ielc
(k) Akuszerka spowodowała śm ierć  ko 

biety. We wsi Rogowice, pow, kieleckiego, 
wskutek zakażenia krwi zmarła przy po­
rodzie Stanisława Rudna.

Ustalono, że śmierć wymienione; spo­
wodowała położna Katarzyna Zamnlska 
ze wsi Chyby pow. koneckiego.

0c) Przypadkowe postrzelenie. We wsi 
Ulina — Mała, pow. miechowskiego, Teo< 
fil Gąsior manipulując uciętym k a r a b i ­

nem, spowodował wystrzał i zranił w lewą 
nogę Zygmunta Domagałe-

Rannego przewieziono do szpitala 
(k) Napad bandycki. We wsi Szczepana 

wioe .pow. miechowskiego. 2 bandyiów — 
po wyrwaniu okna — dostało sig do mie­
szkania Stanisława Mazurka.

Bandyci po steroryzowaniu Mazurka 
uciętym karabinem zrabowali: kożuch, obi 
rączkę ślubną, 12 zł. gotówki i ubranie, 
poczem zbiegli.

Pokost
f a r b y  lakiery Isendzie

poleca po cenach najniższych

Skład M aterjałów Aptecznych \ Farb

S. MONETA
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.



Zabobonność i religja

K O S C I O Ł  W A B I S Y N J l

Europejczycy, którzy byli w Atń~ 
synji, opow iadają ciekawe rzeczy o re 
lig ji, w yznaw anej przez obywateli te 
go oryginalnego k raju :

Abisyńczycy (z w yjątk iem  ras niż 
szych) są, jak  wiadomo, chrześeijana 
mi, należącym i do kościoła praw osław  
nego, E w angelje  rozpowszechnili tu 
wzięci do niewoli Judejczycy  w IV 
stuleciu. P ierw szy biskup abisyński 
E rum en tius otrzym ał święcenia z rąk  
św. A nastazjusza A leksandryjskiego 
na zlecenie Ju s ty n ja n a  L. Abisyńczy- 
cy bronili chrześcjan w A rab ji od prze 
śładow ań ze strony  m ahom etan.

Podobnie, jak  to się dzieje obecnie 
z cyw ilizacją europejską, k tó ra  spo ty  
1>a się tu  i współżyje z życiem jaski- 
niowem, tak  i nauka C hrystusa spoty 
kala  na swej drodze p rasta re  zasady 
moralności i p ra s ta re  tradycje. K się­
gi M ojżesza przenikły do duszy alb 
syńczyków głębiej, niż słowa ew angeti 
stów. Obyczaje biblijne, k tóre otrzym a 
?y uznanie ze strony  kościoła, silnie 
się zakorzeniły, K siądz praw osław ny 
sta ł się tu czemś pośredniem  między 
urzędnikiem  państw ow ym  a  czaro-' 
dziejem  wiejskim .

K nżdy abisyńczyk nosi na szyi łań  
cuszek z krzyżykiem  i z róż nenii taliz  
m anam i ze skóry w kolorze czerwo­
nym. Są to m iędy innemi różne prósz 
ki i kam yczki przeciw różnych choro­
bom, nieszczęściu, a przedew szyst’ 
przeciw oczom, rzucającym  urok N ie 
mowlę płci m ęskiej bywa na 
ósmy dzień obrzezane, a na cz terdzie­
s ty  dzień od urodzenia chrzczone,— 
Dziewczynki chrzci się osiem nastego 
dn ia  po urodzeniu. Im ion abisyńczy­
cy nie m ają. Dzieci otrzym ują przy  
chrzcie imiona z E w angelji, jak  np, 
C h ris tu s , Jezus, Je rzy  Michael (p a ­
tron i A łbsyni), albo też imiona stano 
w iące całe zdania, jak  np. „Jesteś ca­
ły ze złota", „Jesteś godna łoża cesa­
rza", „G ranica piękności", Kolos świę 
tej P anny"  i t. d. Im ię władcy Abisy­
n ji znaczy: „Siła T rójcy Św iętej", a 
im ię następcy tronu Asfao Vusenna 
„Rozszerzaj granice".,.

K sięża kościoła koptyjkiego m ają  
olbrzymi wpływ na ludność i na same 
go władcę. Są to jedyni p ropagato ­
rzy  ośw iaty w k raju , jedyni lekarze 
(w A bisynji był zaledwie jeden lekarz

abisyńczyk, a lekarzy zag ran icz ­
nych jes t w służbie państw ow ej około 
czterdziestu), jedyni nauczyciele du­
chowi , najw ięksi właściciele ziemscy 
i  w łaściciele największe,] liczby nie-
wolników.

D w aj lekarze, francuz i szw ajcar, 
k tórzy leczyli córkę M enelika, cliorą 
na  ty fu s, zalecili jej su te  odżywianie 
się po chorobie dla szybkiego wzmoc­
n ien ia  organizm u. Poniew aż był to 
w łaśn ie czas postu, chorej m e wolno 
było podporządkow ać się zleceniom le 
karzy. K sięża sami leczą. Zaczęli i ją  
leczyć. N a starszą kobietę, osłabioną, 
do krańcow ości w skutek głodow ania

przez dni 40 i silnej gorączki, wylali 
kilka dzbanów wody święconej. Oczy 
wiście wieczorem tego samego dnia 
chora um arła...

Na czele kościoła stoi; Eczegjo,

biskup m urzyński, abisyńczyk, wybra 
ny przez abisyńczyków (ma dozór nad 
klasztoram i i adm inistru je m ajątkam i 
kościelnemi) i Abun, biały metropo 
lita, kapłan naczelny, przez IG stuleci

Zrozumiawszy ,źe znad ujemy się 
na cmentarzu wiejskim  i że mogliśmy 
uszkodzić grób człowieka, wychodzi­
my strożnie, idąc w stronę, naszych 
samochodów.

DLACZEGO LUDZIE TAŃCZĄ
Dać dokładną i w yczerpującą odpo 

wiedź na pytanie, dlaczego ludzies tań 
ezą nie j- ist łatwo. Potrzeba do tego glę 
bokiej znajomości anatom ji człowieka, 
pijzedewszystkiem zaś systemu nerw o­
wego.

N ad zagadnieniem  tem poświęcił 
wiele la t pracy sław ny uczony z p do 
w y 18 stulecia, Teodor P id e rit, które 
go dzieła do dnia dzisiejszego cieszą 
się uznaniem wśród badaczy i uczo­
nych.

Ju ż  wówczas P id e rit w yjaśnił,  ̂że 
chęć tańczenia jest niczem innem, jak  
podrażnieniem  nerwów słuchowych 
człowieka.

W iemy, że pom iędzy'mózgiem , a 
rdzenuim pacierzowym znajduje się u 
wejścia do czaszki t. zw« rdzeń prze­
dłużony. Z tego organu rozchodzą się 
nerw y ruchowe naszych kończyn, oraz 
nerw y słuchowe. Między tem i dwoma, 
pantjam i nerwów istnieje ścisła łącz­
ność. ,

Rytm iczna muzyka działa podraż­
n iające na nerw y słuch owa te^ dają  
znać natychm iast nerwom konczyn. 
P ow staje  u nas potrzeba towarzysze­
nia rytm owi m uzyki poruszniam i mię

ŚT1I*W ton sposób można w yjaśnić me 
zrozum iałe i komiczne gesty, lakierni 
publiczność zgromadzona w sali Kon­

certowej daje wyraz swemu zadowolę 
niu, Jedn i kiw ają głowami, inni bęb­
n ią palcami, inni wreszcie tup ią  nogą 
krótko mówiąc, każdy chce zadowolić 
V  jakiś sposób przez silnie markowa­
ny  tak t wywołaną potrizebę ruchu.

Że wszyscy prości, n iekulturaln i lu 
dzie odczuwają rytm  jako właściwy 
pierw iastek  muzyki,zwłaszcza muzyki 
do tańca, dowodzą między innemi spe 
cjalne instrum enty, które nie maja na 
celu wydobywania tonów, lecz wzm ac­
nianie taktu.

Do takich należą naprzykład kasta 
n ie ty  hiszpanów, których nie brakuje 
przy żadnym ludowym tańcu i których 
charakterystyczne trzaskanie wywie­
ra  urok i na flegmatycznego mieszkań 
ca północy,

W  H iszpanji jest b v, zwyczaj prze 
niesiony ze W schodu towarzyszenia 
muzyce do tańca klaskaniem do lak!u 
w ręce, a ten najprostszy sposób uwy­
datn ian ia tak tu  było dowodem na to, 
żo ry tm  jest rzeczywiście najw ażniej­
sza potrzebą i duszą każdej muzyki do 
tańca.

Podobne znaczenie jak  kastaniety 
w Hiszpan ji ma tam burino włoskie, a 
wreszcie najmnirfj melodyjny we wszy 
stkich instrum entów , trąba, której 

dźwięków słucha z zadowoleniem me-

Czarclasz, narodowy taniec, wągui $k*

tylko wojownik zuluski ,ale i eywdizo 
wany europejski żołnierz.

Sposób tańczenia jest jednak u róż 
nycn ludów różny i zależy oćl obycza­
jów i właściwości mieszkańców" dane­
go kraju . Im  silniejszy i żywszy 
jest jakiś naród, ta n  żywszy jest i i  

niego popęd do tańca. C harakterysty 
cznemi przez nam iętną energję,dumną 
postawę, są narodowe tańce u ogni* 
stych hiszpanów, swawolne i o szyb- 
kiem tempie w k raju  taranteli, u za do 
wolnych z życia Włochów, zachowało 
i ogniste u Polaków i Węgrów, jakby 
rubaszne i niewinne u silnych T yrol­
czyków.

Im  dalejj jednak posuwamy się na. 
północ, im trudniejsze jest życie, wal* 
ka o byt cięższa, im bardziej ludzie 
przywiązani są skutkiem klim atu do 
ciasnych i ubogich mieszkań, tem bar 
d zie j ociążałe stają się ich ruchy, tem 
rzadsze tańce narodowe, a  na dalekiej 
północy, u odzianych w skóry Eskimo 
sów, zmysł dla przyjemności tańca 
zdaje się nie istnieć zupdlnie.

Ju ż  w starożytności uczono sztuki 
tańca, bo publiczne tańce należały 
wówczas do ceremonjału religijnych 
uipczystości.

W Groeji podczas uroczystości na 
cześć Bachusa, śpiewano hyminy tafii 
czac, a pozostałość tego starego zwy­
czaju utrzym ała się w greckiej trady­
cji, gdzie, jak  wiadomo chór wypowia 
dający swe uwagi wierszom, z towrzy 
szeniem rytmicznych poruszeń ,edgry 
wał tak ważną rolę.

Pewne wzmianki w biblji każą przy, 
puszczać, że podczas uroczystości reli­
gijnych u Żydów tańczono również.

Oprócz tych tańców były w zwyczą 
ju  także pąywatne, albo wykonane xf- 
domach dla przyjemności, albo też 
przez zawodowych tancerzy i tancerką 
którzy cieszyli się zawsze wielkieml 
sym patjam i publiczności.

Najulubeńszymi były tańce _ Gr<y 
ków, które powoli rozszerzyły się po 
sąsiednich krajach, w Małej Azji i !v  
gipcie za panowania ^zamiłowanych w 
przepychu następców Aleksandra 
W ielkiego i we Włoszech po zdboyciu 
Grecji przez Rzymian; nawet do ży­
dów dostały się prawdopodobnie za 
czasów upadku ich politycznej samo­
dzielności i wddle wszelkiego prawdo­
podobieństwa taniec, który wykonała 
Salome przed Herodem, za który zo­
stała nagńodzona głową świętego Jana,, 
by ł tańcem greckim.

W  środku u góry głowa koptyjskwgo kościoła w Abisynji, patrjarcha aleksandryjski, u dołu — naczelny kapłan 
kościoła abisyńskiego, Abun, na lewo kościół w Addis Abeba, na prawe  - - ksiądz podczas niedzielnej procesji.

mianowany zawsze przez patrjarclię 
aleksandryjskiego. K iedy Abuń um­
rze. dalegacja abisyńska udaje się do 
A leksandrji, do głowy kościoła koptyj 
kiego z prośbą o nowego Abuna. Dele 
gacja niesie zarazem daninę w wyso 
kości od 7 do 12 tysięcy talarów. Pie­
niądze te są składką wierzących (dani 
na nadzwyczajna). Abun m a prawo 
wykluczać z kościoła, a moc jego jest 
olbrzymia. W ykorzystują ten fak t czę­
sto władcy Abisynji, żądając, aby A- 
bun był stale z nimi w  czasie wojny.

Lud abisyński jest szalenie naboż 
ny. Z całą świadomością przestrzega 
stuletnich swych tradycyj. Abisyń­
czyk, przechodząc kolo kościoła, nigdy 
nie zapomni zatrzymać się i pocało­
wać m uru kościelnego. ,

Pocałunek na murze kościoła, post 
trw aj " w  200 dni w roku, składki na 
kościół — oto wszystkie obowiązki p j  
bożnego abisyńczyka, zbliżające go 
do wrót raju... Ale zato wolno mu 
kraść, kłamać, zabijać bliźniego, po­
nieważ w piśmie świętem są słowas 
„oko za oko, ząb za ząb“...

Na krańcach wsi nogi nasze raraz 
gubią się w kupie kamieni. Cóż to jest 
Czarne kamienie leżą na ziemi w pew 
nyni porządku, tworząc linje, rysunek 
K ażdy rysunek ma w ym iary i kształt 
człowieka.
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Walka człowieka z bólem
Słynny popularyzator wiedzy au to r 

„Łowców M ikrobów”, P au l de K ro jf , 
skreśli! in teresu jącą sylwetkę, uczone 
go leka.nza, k tóry za cel swej działal­
ności obrał walkę z bólem i ceł ton zna 
komicie osiągnął.

Nazwisko tego lekarza brzmi, dr. 
Davidson, a oto co o nim  napisał de 
K ru if.

W  S Z P IT A L U  FO RD A .
Zanim  dr. Davidson dokonał swe­

go niemal cudownego odkrycia, nie by 
ło, chyba, okropniejszego cierp em i, 
niż to. jak ie  odczuwali ludzie, k tórzy 
ulegli ciężkiemu poparzeniu skóry. P ie  
kielny ból jakiego doświadczyli pod- 
•<ns wypadku, był dziecinną igraszką.

porównaniu z bólami, jakie czuli 
podczas leczenia tych ran, zanim dr. 
Davidson dokonał swego odkrycia, 
‘śm iertelność ludzi z poparzeń wynosi 
ła w szpitalu, w którym  robił swe do 
świadczenia 40 na sto, po iokonaniti 
odkrycia śm iertelność ta zmniejszyła 
się do 10 na sto.

" > [ ■ i ).>vidson miał w owym roku 
1924, kiedy dokonał odkrycia, zaled­
wie lat 30.

Nie był uczonym, był poprostu  po­
czątkującym  lekarzem, przydzielo­
nym do szpitala zakładów Forda w 
D etroit.

Długi szereg robotników zakładów 
samochodowych wędrowai do sak ope 
racyjnej tego szpitala z głębolc eim ra 
nam i od poparzeń, jakich  doznali p rzy  
licznych eksplozjach i innych wypad 
kach warsztatowych.

M łody lekarz cierpiał ogromnie nad 
tern. że wiole wypadków kończyło sie 
śmiercią. W ystarczyło, by więcej, niż 
jedna trzecia powierzchni skóry pao 
jen ta  była poparzona, a  stan  jego sta­
wał się beznadziejny, choćby naw et 
te poparzenia, nie h j ly  wcale głębokie.

ja k  leczyć poparzen ie  ?
NA GZEM PO L E G A  ŚM IERĆ 

Z P O P A R Z E N IA ?
Czemu tak się działo 1 J a k a  j ,« t  

w łaściwa przyczyna, śm ierci z poparzę 
nia?

M łody dr. Davidson, zachęcany 
przez naczelnego lekarza togo szpitala, 
dr. Mc. Clure‘a, postanowił spraw ę tę 
zbadać dokładnie.

Zajął się, więc, rezultatam i badań 
niemieckiego lekarza, dr. P f effora.

Ten to uczony robił dziwaczne do­
świadczenia na królikach. Golił nies-z 
częśliwym królikom  szerść, potem 
dawał im na sen ,lry nie cierpiały i 
parzy ł dotkliw ie ich skórę. — 
K rólik  zdychał pod wpływem owego 
oparzenia ,a wówczas lekarz dokony­
wał s; kc ji jego zwłok.

T cóż znajdow ał! Zarówno nerki, 
jak  w ątroba nieszczęśliwego stworze­
nia w ykazywały poważne ślady zat.ru 
eia.

Czy to możliwe, by poparzona skó 
ra zawierała w sobie pierw iastek jakie 
goś jadu !

L karz, by  się o tern przekonać, zro 
bił nowe doświadczenie, oto,, p iat ta ­
kiej poparzonej skóry zaszczepiał we 
wnętrzności całkiem zdrowego królika 
i zwierzątko um ierało z takicm i same- 
mi objawami zatrucia, jak  tam te po­
parzone.

DOBROCZYNNY... SUBLIM AT.
W iedział więc już ucaony, że popa. 

rzone stworzenie um iera naskutek za 
trucia.

A oto, okazało się jeszcze boś. Ody 
na. ową tru jącą tkankę podziałać 3 0 - 
blim atem, znika trucizna.

Doskonale! Ale przecież nie spo­
sób robić okłady z sublimatu na otwar 
te rany  oparzelizn.

Dr- Davidson poradził się wów­

czas słynnego chemika aim gykańskie­
go, Masona, i ten zaproponow ał, oy 
zam iast sublim atu spróbować taniny. 
Je s t to, jak  wiadomo, pierw iastek, 
znajdujący się w herbacie i w daw ­
niej w yrabianych gatunkach atram  n 
tu.

Dr. Davidson zamknął się z taniną, 
królikam i i szczurami na długie tygo 
dnie w swem laboratorjum .

5 M A JA  1924 r.
I oto nadszedł dzień 5 m aja 1324 r.
W zakładach samochodowych For 

da zdarzyła się ka tastro fa  wybuchu.
Do szp ita la  przyw ieziono siedem o- 

fiar. W szyscy byli poparzeni. Ale naj 
mocniej ucierpiał 27-łetni robotnik J . 
M. M iał on na całem ciele okropne ra­
ny poparzenia trzeciego stopnia.

Davidson dał mu mocny zastrzyk 
m orfiny, a potem  część jego ran na 
głowie i p raw ej ręce obłożył, jak  to by 
Do w zwyczaju szpitalnym , okładam i z 
kwasu bornego a części z lewej sdrony 
okła ęuni pięcioprocentowego roztwo­
ru  tarrtey.

Rankiem  7 m aja  zjaw ił się u cho­
rego, by zmienić okłady.

Okłady na głowie i z praw ej stro ­
ny  zdejm ował z wielkim trudem , przy 
czyniająe chorem u piekielny ból. N a­
tom iast, okład z lewej ręki zeszedł z 
łatwością, a skóra pod nim była jedy­
nie lekko nabrzm iała.

Lekii rz nacisnął ram ię t
— Nie boli to pana?
— Nie, panie  doktorze, nic nie boli.

BŁOGOSŁAW IEŃSTW O DZIECI
Od tej chwili zaczęła się regularna 

walka doktora Davidsona z bólem.
Najpierw wyleczył a oparzenia w  

ten sam sposób sześciu towarzyszów

robotnika J .  M. Pod okładam i tan iny  
tw orzyła się czarna skorupa, k tó ra  
odpadając, odsłaniała nowiuteńką, 
głodką, różową skórkę, żadnych blizn, 
żadnych poparzeń.

W tedy dr. D avidson pom yślał o 
dzieciach. W śród wypadków poparzeń 
45 procentów  to dzieci.

Sw oje dośw iadczenia z dziećmi 
przeprow adzał w wielkim  dziecięcym 
szp ita lu  doktora Pem bertona. T an ina  
robiła cuda: liczba dzieci um iera ją ­
cych naskutek  poparzenia zm alała z 
58 procentów  do 17-tu.

P O P R O S T U  H E R B A T A
W ynalazek doktora D avidsona ina 

ogromne doniosłe znaczenie. Przede- 
w szystkiem , pozwala na leczenie po­
parzonych, naw et bez udziału lekarza 
prostem i domowemi środkam i.

W  każdej apteczce domowej po­
w inien się znajdow ać proszek taniny, 
k tó ry  w razie w ypadku należy rozpu­
ścić w kilku łyżeczkach wody tak, by 
roztw ór był ciem nobrunatny i p rzy­
kładać na ranę. O ile nie posiada się 
sterylizow anych narzędzi, lepiej nio 
przecinać pęcherzów, tylko na nio 
przykładać taninę.

W  tyc-h domach, gdzie tan iny  n ie ­
m a pod ręką, można poprostu  zastąpić 
je  mocną esencją herbaty . S ta ra  m e­
toda p rzyk ładan ia  tłuszczów została 
całkowicie w y p arta  m etodą dr. D a­
vidson a.

Lekarz  ten um arł przed dwom a ła­
ty, przeżyw szy zaledwie la t 39.

Byłby zapewne bardzo zdziwiony, 
gdyby mu powiedziano, że jeszcze 
przed w iekam i jacyś bezimienni chiń­
czycy leczyli poparzenie zapomocą 
herbaty.

Było to bardzo dawno temu: ni»* 
znane było wówczas wielkie słowo: 
„Wiedza”.
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Z Zagłębia
DYPLOMY ZA SUBSKRYPCJĘ 
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ.

Izba przemysłowo - handlowa w 
Sosnowcu podaje do wiadomości, iż ter 
min. przyjmowania od przedsiębiorstw 
wykupujących świadectwa przemysło 
we kategoryj handlowych, deklaracyj 
na uzyskanie dyplomu, stwierdzające­
go udział w subskrybcji pożyczki in­
westycyjnej został przedłużony do dn. 
115 bm. (Sekretarjat, godz. 9 — 11 
przed poi.).

Jednocześnie izba przypomina, iż 
przy składaniu deklaracji należy przed 
stawić dla sprawdzenia świadectwo 
przemysłowe na 1935 i’ok oraz kwity 
na wpłacone cztery raty pożyczki in­
westycyjnej.

NIEUZASADNIONA ZWYŻKA CEN
artykułów żywnościowych

:x :-
STABUSZKA PRZEJECHANA

PRZEZ WÓZ W SOSNOWCU.
Onegdaj na ulicy Szklarnianej w 

Sosnowcu wydarzy! się tragiczny wy­
padek, którego ofiarą padła 35-letnia 
Katarzyna Mertowa, zamieszkała w 
Sosnowcu przy ul. Lipowej.

Staruszka przechodząc ulicą dosta­
ła się pod przejeżdżający wóz, przy- 
czem doznała złamania prawej nogi ł 
ogólnych obrażeń.

W stanie ciężkim przewieziono Mer 
tową do szpitala miejskiego.

Od pewnego czasu w Zagłębiu za­
notowano zwyżkę cen artykułów żyw­
nościowych.

Przedewszystkiem zdrożało mięso 
wieprzowe i wyroby wędliniarskie, 
które w niektórych wypadkach zdro­
żały prawie o 100 proc.

Obecnie zdrożała również cielęcina 
Kilogram cielęeisy z kośćmi koszu je 
obecnie 1.80 zł., a kg. cielęciny bez 
kości 2.40 zl.

Również zdrożał nabiał, a przede­
wszystkiem masło, które podskoczyło 
w cenie aż do 3.20 zł. za kg. w sprze­
daży detalicznej.

Pozatem nadal drogie są owoce, 
które w ubiegłym roku o tej porze 
były prawie o 50 proc. tańsze.

Gospodynie ograniczają swe wydai 
ki do minimum.

Obecna zwyżka cen ma wszelkie 
cechy niezdrowej spekulacji. ,

Odpowiednie władze powinny za’ 
jąć się tą sprawą i stwierdzić, gdzie 
istotnie zwyżka cen jest konieczna i 
uzasadniona.

Zarówno bowiem rzeź nicy, jak i 
waściciele sklepów zachęceni podwyż­
ką cen mięsa wieprzowego, poczęli spe 

Robotnicy, którzy w (okresie let- kulować na podwyżce cen i innych ar- 
nim na kopalniach i fabrykach zara- tykułów żywnościowych, 
biają zazwyczaj mniej niż w zimie, Magistraty miast zagłębiowskich 
wydawać muszą na utrzymanie rodzi- w interesie ogółu ludności powinny 
ny znacznie więcej. również zająć się tą sprawą.

Początkowo kupcy i rzeźnicy tłu­
maczyli tę zwyżkę okresem żniw, pu 
czem nastąpić miał spadek cen.

Mimo tych zapewnień ceny artyku 
łów żywnościowych nadal wzrastają, 
co budzi duże zaniepokojenie wśród 
mieszkańców Zagębia.

Aresztowanie radnego w Dąbrowie
za burdy pijackie i strzelaninę

BEZROBOTNY ZATRUTY GAZA­
MI W BIEDA - SZYBIE W PORĄB 

CE POD KAZIMIERZEM.
Wypadki śmiertelne w bieda - szy« 

bach w Zagłębiu zdarzają się bardzo 
często.

Onegdaj znów wydarzył się tragi­
czny wypadek w jednym z bieda - szy­
bów w 'Porąbce pod Kazimierzem.

W czasie wydobywania _ węgla za­
truty został gazem robotnik 40-letni 
Michał Kinal, zamieszkały w Porąb-
C 0 .

Z bieda - szybu wydobyto już tyl­
ko zwłoki nieszczęśliwego robotnika. 

 o—
ZAKOŃCZENIE KURSU SAMA- 
TEtYT AŃSKO - POŻARNICZEGO 

w WOJKOWICACH KOMORNYCH
W Wojkowicach Komornych w lo­

kalu straży ogniowej odbędzie się dziś 
zamknięcie 2-tygodniowego kursu dla 
komendantek i funkcyjnych służby sa 
marytańsko - pożarniczej.

Komendantką kursu była referent 
ka wojewódzka p. Zofja Szkocna. Wy 
kładowcami kursu byli pp.: dr. Szut- 
kovvski z Bobrownik, felczer Zawi- 
ślański, sztygar Brach, instruktor 
wych. fiz. Pawelczyk, nacz. Sitko i p. 
Krvstvna Szkocna

Z racji zakończenia kursu odpra­
wione zostanie dziś uroczyste nabo­
żeństwo. poczem zaś odbędą się poka­
zy pożarniczo - samarytańsk e, obro­
ny przeciwgazowej i świetlicowej.

— D ziś zabaw a w p a rk u  n a  Z ielonej,
Dziś w p ark u  n a  Z ielonej w D ąbrow ie, 
m ie jscow y o d d zia ł zw iązku  strze leck ieg o  
u rzą d za  w ielką  zabaw ą pod nazw ą „S io rp  
n ió w k a‘‘.

M uzyka doborow a, b u fe t n a  m ie jsc u  i 
w iele n iespodzianek . P o czą tek  o godz. 8 
p o po łudn iu .

— Z abaw a lu d o w a w Niwco. D u la  15 
bm. odbędzie się  n a  s ta d io n ie  po lsk ie j 
m ac ie rzy  szko lnej w N iw ee w ie lk a  s a b a . 
wa ogrodow a, z k tó re j dochód p rzesnaoza 
sie n a  budow ą s ta d jo n u .

W  czasie zabaw y p rz y g ry w a ć  będą 3 
o rk ie s try , a prócz tego  p rzew id z ian e  Jest 
w iele  a f ra k e y j (kosz szczęścia, ta ń ce  na 
o d k ry te j sa li, b ieg  1500 m tr., w yśoigl ko­
la rz y  itp .j C eny  w ejść  od 10 g r. do 80 gr.

-  Z ab aw a ludow a LM . i K . w Sosnow
en. Z arząd  lig i m o rsk ie j i k o lo n ja ln e j w 
Sosnow cu zw raca  sie  do członków  i syna 
p a ty k ó w  z p ro śb ą  o w zięcie u d z ia łu  w p ra  
each k o m ite tu  zabaw y  ludow ej, k tó reg o  
posiedzenie odbędzie sią  w d n iu  120 bm. o 
godz. 19 w lo k a lu  lig i  m o rsk ie j ul. 1 M a 
ja  w S osnow cu (gm ach  sądu  okręgow ego).

W  p ro g ra m ie  zab aw y  ludow ej m iędzy  
in) cm i p rzew id z ian a  je s t  lo te r ja  fan tow a . 
W  zw iązku  z em  LM . i K . p ro si o sk ła d a  
n ie  na rzecz te jż e  lo te r j i  fan tów , k..ore za 
pokw itow an iem  p rzy jm o w a ć  będzie sehre 
ta r j ą t  lig i m o rsk ie j pod w skazanym  w y­
żej adresem , w godz od 18 do 20.

Wczoraj rano aresztowany został 
w Dąbrowie radny miejski Konarski 
wchodzący w skład grupy niezależ­
nych (grupa radnego Piwowara).

Radny Konarski został aresztowa­
ny za wywołanie awantury po pijane­

mu i strzelania z rewolweru do ludzi.
Strzały na szczęścia nłe były eel- 

na, tak, że obeszło się bez ofiar.
Aresztowany radny Konarski prze 

kazany został do dyspozyoji sędziego 
śledczego.

m
i

Krwawa bójka obok Luna-parku
w Sosnowcu

Obok „Luna - parku", który rozbił 
swe namioty na placu przy ul. Tea­
tralnej w Sosnowcu co wieczór zbiera­
ły się gromady żądnych ujrzenia wi­
dowisk.

Wśród tłumu nie brakło również 
i sosnowieckich aw-anturników, którzy 
bójkami zakłócali spokój.

W związku z tern policja przepro­
wadziła obławę, w czasie której za’ 
trzymano około 70 osób, za zakłócania 
spokoju publicznego.

Onegdaj wieczorem przed „Luna -

parkiem" wynikła bójka pomiędzy Ka 
zimierzem Sobańskim (Sosnowiec, O 
krzei 4) i Janem Kopciem (Sosno­
wiec, Lipowa 4).

W czasie bójki Sobański nożem u- 
godził Kopcia w bok, naruszając mu 
płuco.

Rannego w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala miejskiego 
na Pekinie.

Nożownik został prze* policję za­
trzymany.

Napad na kobietę i usiłowanie zgwałcenia
na pastwisku wsi Kuźnica gm. Rokitno-

Szlachcckie
Na pastwisku miejskiem w pobli­

żu wsi Kuźnicy, gm. Rokitno - Szla­
checkie, pasła onegdaj krowę 30-letmą 
Marjąnna Supernak, mieszkanka wsi 
Kuźnica.

Przed wieczorem drogą obok pa- 
gtwiska przechodził 25-letni Kazi­
mierz Depak, mieszkaniec tejże w ,  
który widząc samą kobietę w polu na­
wiązał z nią rozmowę.

W pewnej chwili Depak silnem 
pchnięciem powalił kobietę na ziemię 
usiłując dokonać na niej gwałtu.

Supernakówna poczęła się roapa-

ozliwie brpnić, to też zwyrodnialeo 
pobił ją jakiemś tępem narzędziem.

Napastnik bojąc się, aby krzyki 
Supemakównej nie zwabiły mieszkań 
oów wsi, zostawił swoją ofiarę w po­
lu, sam zaś zbiegł w nieznanym kie- 
runku.

Odszukaniem zbiegłego Depaka za 
jął się posterunek policji w Wysokiej.

Pokaleczoną kobietę przewieziono 
do lekarza w Zawierciu, skąd po o- 
patrzeniu jej ran odesłano na dalszą 
kuraoję do domu.

Złodzieje leśni pobili kalekę
Stanisław Supernak, mieszkaniec 

wsi Kuźnica, gminy Rokitno - Szla- 
oheckie bawiąc onegdaj w lesie swego 
teścia Jana Pacana usłyszał jakiel 
podejrzane szmery.

Podszedłszy bliżej zauważył, że me 
jaki Franciszek Hutnik wraz ze swym 
gynem Edwardem, obydwaj mieszkań 
oy tejże wsi zajęci byli ścinaniem 
drzewa, należącego do jego teść a.

Supernak wezwał ich do opuszcze­

nia lasu.
W odpowiedzi na wezwania oby­

dwaj Hutnicy obrzucili Supernaka sto 
kiem obelg, poczem starszy Hutnik do 
był z kieszeni rewolweru 1 uderzył 
nim kilkakrotnie Supernaka w głowę, 
zadając mu głęboką ranę.

Następnie złodzieje przewrócili go 
na ziemię i zniszczyli mu protezę.

Hutnicy pociągnięci zostaną do od­
powiedzialności sądowej.

Sprawcy nadużyć w urzędzie skarbowym
w Olkuszu staną przed sądem

Sensacyjny proces kamy o wielkie 
nadużycia na szkodę skarbu państwa 
w urzędzie skarbowym w Olkuszu, się 
gający zgórą 100 tys. zł., cc bę zi- 
się na. sesji wyjazdowej sądu okręgo­
wego z Sosnowca w Olkuszu w dn u 
]4 października br. .

Wszyscy oskarżeni w tej sprawie, 
a mianowicie Marjau Grad, Stani­

sław Janas, Antoni Sokołowski i ln 
ni przebywają w więzieniu.

Według pogłosek, główny oskarżo­
ny Grad w ostatnich dniach przyznał 
się w zupełności do popełnionych nad
użyć. .

Z uwagi na duź,y materjal obcią­
żający, sprawa potrwa kilka dni.

: y n W f w f-o ro t/ija /L jo h .

BÓLACH ‘ 
GŁOWY
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CYRK SIANIEW SKICH WIELKĄ 
ATRAKCJĄ SOSNOWCA.

Do Sosnowca przyjechał onegdaj 
cyrk braci Starnawskich. Oyrk Sta- 
niewskich jest ogólnie znany, że ma 
program zawsze pierwszorzędny.

Program obecny jest szlagierowy i  
składa się z 22 atrakcyj.

Na czoło programu wysuwa się 
przedewszystkiem fenomenalny ze­
spół duńskich wrotkarzy. Dalej wiel­
ką sensację wśród publiczności wywo 
łują francuski motocyklista ua buja­
jącej linie Maissa oraz tajemnicza 
Miss - Okulta, zagadka całej Europy.

Dużem powodzeniem u publiczno­
ści cieszy się fenomenalny zespól szko 
tów, popisujących się brawurową ja­
zdą na koniach, wspaniała tresura ko­
ni, psów na rowerach i niedźwiedzi.
Miłą atrakcją programu są również 
holendrzy - wirtuozi na okordeonach

Cyrk Staniewskieb zabawi w So­
snowcu tylko cztery dni.

Kierownctwo cyrku spoczywa w 
wytrawnych rękach p. Tomskiego.
K m . 1115/33.

jDwieszczeme
K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego w Będzi­

n ie  re w iru  I i-g o , u rzędu jący  w B ędzinie 
p rz y  ul. K o łłą ta ja  pod n r. 43 n a  zat»adzm 
a r t. 679 K PC . obwieszcza, że w dm u  26 
w rześn ia 1935 r. od godziny 10 rano . w sa li 
posiedzeń S ąd u  G rodzkiego w Będzinie od 
będzie sią sprzedaż z publicznej lic y ta c ji 
n ieruchom ości m ie jsk ie j sk ładające j sic z 
p la cu  o p rzestrzen i 422.72 m tri kw.» dom u 
fron tow ego narte row ego  .oficyny p ię tro ­
w ej i ustępów  położonej w Będzimo, przy  
ul. M ałachow skiego powiecie będzinskiein 
w ojew ództw ie K ieleckiem  oznacz p o h a  
n r. 3 obejm ujące j pow ierzchni 422.7* m tr, 
kw . k tó ra  stanow i w łasność D aw ida M a ju  
cha R o ttn e ra  i S zaji R o ttn e ra , k to reęo  
spadkob iercą  benefic ja lnym  je st D awid

^ N ie r u d io m o ś ć  ta  m a urządzoną księgą 
h ipo teczną w W ydzia le  H ipotecznym  przy  
Sadzie G rodzkim  w B ędzinie pod nr. 304.

Pow yższa n ieruchom ość została  oszac 
w a S  / a  sum ę zł. 78.572.55. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny w yw ołan ia tj. ou
kw o ty  zl. 58.929.40. . , j nr riI

T ic y ian t p rzystępu jący  do p r z e ta k u  
Bowhiien złożyć ręko jm ię  w gotow iźnie w 
kwocie 7857.30 gr. albo w tak ich  pap ierach
w ^rtoiciow yefa bądź ^ ^ W o l n o  2- 
kow ych, in s ty tu c ji, w k tó ry ch  w?ł™  “  
mieszczaó fundusze m ało le tn ich  * 4e 
p ie ry  w artościow e P ^ t e  bąd* w w ar

lW ta c v d n e  o ile dodatkow em  public*, 
nem  obwieszczeniem nłe będą podane ( o 

w iadom ośoi w aru n k i odm ienne. ze p ra ­
wa osób trzecich n ie będą przeszkodą d 
lic y ta c ji i przysądzenia w łasności 
rzecz nabyw cy bez zastrzezen. jsż^ i oso- 
by te  przed rozpoczęciem  p rz e ta rg u  n 
złożą dowodu, że w niosły  powództwo o 
zw olnienie n ieruchom ości lu b  je j części 
od egzekucji i że uzy sk ały  postanow ienie 
w łaściw ego S ądu, n akazu jące  zaw ieszenie
egzekucji; że w c iągu  o sta tn ich  2-oh ty  
godni przed lic y ta c ją  wolno oglądać m o
ruchom ość w d n i pow szednie od godziny 
8-ej do 18-ej, a k ta  zaś postępow ania egze- 
cueyjńego  m ożna p rzeg lądać w o ąim e.

Będzin, dn. 7 s ie rp n ia .

w i a d y s l a w  N a g ó r s k i .
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z  Zawiercia z  zebrania rady kieleckiej izby rolniczejZ Olkusza
(z) Osobiste. Sekretarz w ydziału  powia­

towego, p. S tan isław  M alanowicz, pow ró­
c ił z urlopu i objął urzędowanie.

(z) Zebranie okrqgowe wyborcze. W
dniu 14 bm. o godzinie 6 wieczorem , w sa 
li resursy T.A.Z. odbądzie sie  zgrom adze­
n ie okręgowe wybrocze okręgu nr. 2b, w 
skład którego wchodzą dwa pow iaty, a 
m ianow icie olkuski i zawiercki. N a  zebra 
niu tem ustalone zostaną kandydatury  
4.a posłów do sejm u.

(z) Otwarcie obozu W. F. i P. W . W
dniu 15 bm. o godzinie 10 rano odbędzie 
sie poświecenie i otwarcie obozu W F. i  
PW . urządzonego w m alowniczej Centu­
rii.

(z) Strajk na robotach drogowych. 
W czoraj rano zastrajkow ało 00 robotni 
ków, zatrudnionych przy budowie drogi 
W łodowice — Kromołów, prowadzony  
przez wydział powiatowy. R obotnicy za_ 
strajkow ali na skutek n iew ypłaeenia  im 
do tej pory zarobków za m iesiąc lipiec.

(z) Przyw łaszczenie m aszyny do szycia  
P. Trena Borowicz, zam ieszkała pr-.y ul. 
Chemicznej 6 złożyła  zam eldow anie w ko 
m isarjacie policji, że n iejak i Sm entek  
W incenty przyw łaszczył sobie jej m aszy  
ne do szycia, wartości 150 zł.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając sw e oszczędności
w K O M UNALNEJ K A S IE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Z aw ierciańskiego w 

Zawierciu.

Najoryginalniejsze  
więzienie

posiada w A n g lji m iejscowość W arm- 
wood, albowiem  olbrzym ia w iąks/ość are- 
sztantów odznacza sie  dążeniam i i talen­
tem artystycznym . Zdarzyło sie  kiedyś, iż 
hospitantam i „hotelu4' w W arm wooil zo­
stało kilku m alarzy i rzeźbiarzy, skaza­
nych na k ilk a  tygodni aresztu za drob­
niejsze w ykroczenia. D yrektor w iezienia  
postanow ił w yzyskać okazje i polecił w ie 
źniom  w ykonać prace m alarsk ie i rzeź­
biarskie nad upiększeniem  ka rlicy w ię­
ziennej i sali ogólnej. W  ten sposób w ie  
zienie w W arm wood doszło do posiadania  
dużej już dzisiaj ga lerji obrazów i r-eżb. 
D yrektsr, am ator sztuk pięknych, stara  
sie  sam o przysłanie mu klientów" arty  
stów  z fachu i pow ołania, dzięki pra„ 
jom, których zbiory dzieł szuld w jedy- 
nem  w swoim  rodzaju w iezieniu  angieł- 
skiem  powiększają s ie  stale.

Odbyło się zebranie rady  kieleckiej 
izby rolniczej. Przedm iotem  obrad ra ­
dy było przyjęcie spraw ozdania rze­
czowego, rachunkow ego i bilansu za 
rok 1934/35, oraz omówienie bieżących 
prac izby i ak tualnych  zagadnień go­
spodarczych, in teresujących rolnic­
two.

N a wstępie prezes izby p. Tomasz 
Kozłowski wygłosił przem ówienie po­
święcone ś. p. M arszałkowi Józefowi 
P iłsudskiem u i ś. p. prof. Józefow i 
M ikułowskiemu - Pom orskiem u. P rze­
m ówienia tego zebrani wysłuchali w 
głębokiem skupieniu, stojąc.

N astępnie prezes Kozłowski scha­
rakteryzow ał ogólną sy tuację  rolnic­
tw a i p race izby w roku 1934/35.

Szczegółowe spraw ozdanie z dz ia ­
łalności izby złożył dy rek to r inż. L ud­
wik Slaski. W spraw ozdaniu swem 
dyrektor omówił szerzej jedynie nowo 
prowadzone lub rozszerzone działy 
pracy, stw ierdzając, że w ram ach r e ­
fera tu  nie da się iriać całkow ita, bądź 
co bądź szeroka nraca izby.

Odnośnie spraw ozdania rachunko­
wego i bilansu prezes T. Kozłowski 
stw ierdził, że zostało ono wszystkim  
radom  we właściwym  term inie prze­
słane, wobec czego nie zachodzi po­
trzeba reform ow ania go, a można od- 
razu przystąpió do dyskusji. D yskusja

ograniczyła się do kilku zapytań, na 
k tóre odpowiedział dyrektor izby, pu­
czem przewodniczący kom isji rew i­
zyjnej St. M orawski odczytał pro to­
ku! i wnioski kom isji. K om isja stw ier 
dziła, że zgodnie ze spraw ozdaniem , 
dochody izby wyniosły zł. 458,258,02, 
w ydatki zł. 383,084(58. Budżetowo 0 - 
s iągnięta  nadwyżka dochodów nad 
wydatkomi wyniosła zł. 75,173,14. Bi- 
lansowo zaś nadw yżka ta  w ynosła zł. 
59,207,87. W nioski kom isji rew izyjnej
0 udzielenie zarządowi skw itow ania
1 przekazania nadw yżki bilansowej do 
kap ita łu  rezerwowego rad a  uchwaliła 
jednogłośnie.

N astępnie om awiane były spraw y 
dotyczące bieżących prac izby, w szcze 
gólnośei zagadnienia związane z reali­
zowaniem zmienionego program u p o ­
lityk i gospodarczej i rolnej rządu w za 
stosow aniu do potrzeb rolnictw a na 
teren ie  województwa kieleckiego.

tm m
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N IEM CY  S IE  ZB RO JA  NA MORZU.
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(ol.) Ziem ia z pobojowisk powstańczych  
w K rzykaw ce na kopiec ś. p. M arszałka.
Specjalna d elegacja  lc g ji inw alidów  
twojsk polskich w O lkuszu w zięła  w dniu  
9 bm. ziem ią z pobojowisk walk pow stań­
czych z r. 1863 w K rzykaw ce pod Olku­
szem , celem  zaw iezien ia  jej w  u m ie  na 
kopiec ś. p. M arszałka na Sowiniec.

Ziem ie te zaw iozła w dniu wczorajszym  
na kopiec sp. M arszalka na Fow im ee dełe 
gacja  le g ji z prezesem  p. O syskiem  na 
ozele.

(ol.) M ycleczka OMP. OMP. organ izu ­
je w dniu d zisiejszym  w Bukow nie zbiór 
ke w szystk ich  oddziałów  z udziałem  go­
ści. Program  przew iduje: kąpiel w  hasa­
n ie p ływ anie na kajakach, w ycieczką na 
,.D iab elsk ą górę*1 ltd. P ierw szy  autobus 
do Bukow na z R ynku odejdzie o godz. 11 
przed południem .

(ol.) Skazanie „lekarza4”. Za niepraw ne  
leczenie chorych, starostw o olkuskie ska­
zało ad m in istracyjn ie na 200 zł. grzyw ny  
z zam ianą na 4 tygodn ie aresztu felczera  
z Ogrodzienca, p. S tan isław a Ltpke.

(ol.) K radzież roweru. M ieszkańcow i 
Sław kow a, Jan ow i S zygielsk iem u  niezna  
n y  złodziej skradł onegdaj rower.

Miedzi/narodowa kolonia
dla m łodzieży na wyspach  

Balearskich
P rofesor F ester  z In sty tu tu  M onuier 

w  G enewie organ izuje m iędzynarodow ą  
kotonje dla m łodzieży w Ibiza na B a lca ­
rach. W  kolonji tej będzie przebywać 
m łodzież w szystk ich  m ożliw ie narodowoś­
ci w ciągu trzech m iesięcy, na cziery  
zm iany w ciągu  roku. W  ten sposób ma 
sie  przew inąć przez kolonje Ibiza około 
400 m łodzieńców i dziewcząt, którzy będą 
dwa dni w tygodniu pośw ięcać na pra 
ee w ogrodach i  na polach ,dwa dni na wy 
puczynek, dzień na naukę pod k ierow nic­
twem  w ykw alifik ow anych  pedagogów. 
Zajęcia obejm ować bedą trzy godziny  
przed południem  i trzy po południu. Zaje 
eioin sportow ym  pośw iecona zostan'e du 
ża cześć dnia.

Stan niem ieckiej m arynark i w ojennej zarówno pod względem jakości jak  
1 ilości stale  się powiększa. Na zdjęciu  dwie jednostki bojowe, wyposażo­

ne w najbardzie j nowoczesne urządzenia.

mm

Nową trudność przedstaw iały naz­
w iska M archais i M artin , lokatorów  
dwóch m ieszkań tych, łączących się z 
sobą za pomocą sp ry tn ie  obm yślanej 
m aszynerji. Czy M archais i M artin  
Btanowił jedną  osobę, czy też byli to 
rzeczywiście dw aj ludzie? Byłże to 
L artigues i Y erdier, lub przynajm niej 
wspólnicy tej piekielnej bandy, k tó ra  
spełniła zabójstw a w grobowcu K u ra  
wiewów, przy  ul. M ontorgueil, zamor 
dow ala piękną Oktawję, kochankę h ra  
biego Iw an a  i wreszcie uczyniła za­
mach na życie samego hrabiego?

Gubiono się w domysłach. P an ik a  
była powszechna. Gazety krzyczały, 
że policja pozwala w środku Paryża 
Bwobodnie dzioałć rozbójnikom, k tó ­
rych niezdolna jest znaleźć. Powel de 
G ibray nie nocował w domu. Naczel­
nik policji i kom isarz do spraw  sądo­
wych dwa dni bez ustanku byli wciąż 
na nogach. Nic się jednak nie można 
było dowiedzieć z śledztwa. W szędzie 
ta sama tajem nica, te same ciemności 
Znużeni fizycznie i m oralnie, zrozpa 
czeni przeświadczeniem  o swojej bez­
silności członkowie sądu powrócili do

domu w czw artek zrana, ażeby trochę 
odpocząć. Agenci M assen G rand 
odwiózłszy panią  Rosier w raz z Galo- 
ubetem  i Sylwanem , rzeczywiście uda 
li się do p refek tu ry  policji, ażeby zdać 
rap o rt o tem, co się stało w kantorze 
pocztowym przy  ul. Enghien. Nie ndo 
li się tu  jednak  do kogo zwrócić. 
W szystka policja rozesłana była w 
spraw ie zamachu na  bulw arze Tem pie; 
m usieli odejść bez zdania raportu . 
K iedy  naza ju trz  wrócili, naczelnika 
policji śledczej jeszcze nie było. Agen 
ci zostawili protokół, k tó ry  sekretarz  
naczelnika policji obiecał mu pokazać 
zaraz jak  wróci. Ju ż  późno zrana przy 
byli do p refek tu ry  naczelnik policji i 
kom isarz i natychm iast zajęli się 
spraw am i. N a biurku leżał stos r a ­
portów.

— W idziałeś się z panią Rosier? 
— zapytał naczelnik swego sekretarza.

— Nie. W edług raportu  M assona 
i G randcham pa chora jes t bardzo nie­
bezpiecznie.

— Niebezpiecznie chora? Czy i ona 
nie padła  pod ciosami łotrów, których 
napróżno szukam y?

— Nie.
— Cóż jej jest?
— Szczegóły znajdzie pan naczel­

n ik  w raporcie agentów.
— Gdzie ten raport?
— T u ta j jest!
Naczelnik wziął z rąk  sekre tarza  

protokuł, napisany przez M assona i 
Grandcham pa. P rzeczytał go z wielką 
uwagą i zmarszczył brw i, co wskazy­
wało u niego gniew.

— Kaź mi pan ezemprędzej spro­
wadzić karetkę.

Sekretarz  natychm iast wyszedł 
spełnić polecenie. W  pięć m inut póź­
niej oznajmiono, że k a re tk a  czeka. 
Naczelnik pojechał. K a re tk a  za trzy ­
m ała się przed pocztą.

Naczelnik wyszedł, zapy ta ł o od ­
biorcę i zaraz został w prow adzony do 
gabinetu. Odbiorca w kilku słowach 
opowiedział mu całe zdarzenie z tem; 
Gszezegółami, których M asson i Grand 
chainpe nie znali, a więc icb w pnotoku 
lo nie pomieścili.

t  '
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— To ona czekała tu ta j na  osobę, 
k tóar m iała przyjść po list poste-re- 
stan te? — zawołał bardzo zdziwiony 
naczelnik.

— Dano je j list?
— Dano...
— I  cóż dalej?
— On zabrał list i odszedł, a w te j­

że chwili agentka, dostaw szy s trasz­
nego ataku  nerwowego, upadła na 
podłogę i zaraz odwieziono ją  do do­
mu.

— Czy n ik t z panów  urzędników  
nie w idział tej osoby?

— I  owszem, ponieważ było wiado­
mo, o co chodzi, dwóch czy trzech u- 
rzędników  nachyliło się, ażeby ją  ze 
swego okienka zobaczyć.

— No i jak  w yglądał? M ężczyzna 
trochę już podstarzały?

— Nie. Był to m łody człowiek, la t 
dw udziestu  trzech, bardzo przystojny.

—- Coraz osobliwsze, coraz osob* 
liwsze! — m ruknął naczelnik. — Po­
stępow anie Aime Jo u b ert w ydaje mi 
się niezrozum iałem. Przypuszczać 
można, że w  tem  w szystkiem  k ry je  się 
zdrada.

Z apisaw szy w notesie posłyszane 
wiadomości, naczelnik odjechał i uda? 
się do sądu.

— Czekałem na kolegę z n iec ier­
pliwością — rzekł kom isarz,

— Nie wie kolega czego o pani 
Rosier?

— Nie, ale nie o to. tu  chodzi.
— A o co?
-— M usim y śledztwo zarządzić na 

ul. Y ille d ‘Eveque,
— Cóż się tam  stało?
— Z m arła tam  nagle szwaczka na 

pensji. K om isarz policyjny nadesłał 
mi protokuł, koledze go posłałem, do­
dając, że na  kolegę czekam. U przedzi­
łem również sędziego śledczego de Gi- 
bray, bo nic dotąd nie dowodzi, aby 
śmierć była natu ra lną , pomimo raport 
tu  lekarza miejskiego. W eźmiemy do4 
k tó ra  z p refek tu ry .

— Służę koledze.

d. o. n.
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Niepokojąca zjawisko

śmiertelność w Polsce wzrasta
Ogłoszone zostały dane, dotyczące 

ruchu naturalnego ludności w Polsce 
w I  kwartale roku 1935. Dane te są mo 
pokpjące: wykazują one ogromny 
wzrost śmiertelności. Podczas gdy na 
1000 mieszkańców przypadło w 1 ym 
kwartale 1934 — 15 zgonów, w I-ym 
kwartale 1935 przypada 17.7 zgonów. 
Jes t to wzrost śmiertelności o 18 proc. 
W I  kwartale 1935 umarło o 23 tysią­
ce osób więcej niż w tymże kw arta­
le poprzedniego roku. O ile nawet na­
stępne kwartały bieżącego roku wy­
kazują spadek, przeciętna liczba zgo­
lić w roku 1935 będzie znacznie wyz* 
sza niż w r. 1934. Jes t to tem groź­
niejsze, że już w r. 1934 wzrosła smier 
telnośe w stosunku do roku poprzed­
niego. Na 1000 mieszkańców przypa­
dało u nas zgonów: 1933 — 14,2 zgo­
nów, 1934 I kw. — 15.9 zgonów, I I  kw. 
— 13.8 zgonów, I I I  kw. — 14.4 zgo­
nów, IY kw. — 14.6 zgonów, 1935 l
kw. -  17.7.

Liczbą 17.7 bijemy ponury rekord 
najwyższej śmiertelności wśród n a ro ­
dów zachodniej i środkowej Europy,
w całej zaś Europie przewyższa naR 
tylko Rumun ja, wykazując 3topę 
śmiertelności 18.7. Na tysiąc ludno­
ści umiera obecnie w Polsce 17.7 osób, 
w Anglji — 12.3, w- Niemczech — 11,2 
w Norwegji — 10.2, w Holandji — 
8,8. Na tysiąc mieszkańców umiera 
więc u nas dwa razy więcej osób niż 
w Holandji.

Wzrost śmiertelności nastąpił we 
wszystkich grupach województw, naj- 

- większy zaś — w województwach 
wschodnich i południowych. Na szeze 
gólna uwagę zasługuje stopa śmier­
telności woj. południowych, która 
wzrosła w I  kw artale 1935 do 19,7 na 
tysiąc. Je s t to już najwyższa liczba

śmiertelności w Europie, pozostawia- zachodzie Europy od la t przeszłe pięć
jąca daleko w tyle nawet Rumunję dziesięciu.
(1S,7), Portugalję (17,C), Hiszpar.ję Stopa śmiertelności wykazuje dość 
(16,4) i Bułgarję (15,4)). Dotychczas, dużą rozpiętość w poszczególnych wo-
pod względem śmiertelności, kroczy- jewództwach. Na zasadzie danych
liśrny w orszaku państw  o najniż­
szym poziomie kulturalnym  w E u ro ­
pie — czy spadniemy obecnie poniżej 
poziomu tych narodów.

Podczas gdy Anglja, Niemcy, 
Szwajcarja, Norwegja i inne pań­
stwa zm niejszają z roku na rok swą

, / i i _ -* • —  i,i ■ •  __

j c  w uu/Jiw abii. i i a  nas
głównego urzędu statystycznego obli­
czyliśmy liczbę zgonów na 1000 miesz 
kańców w każdem z województw, w 
roku 1934. W roku tym przeciętna 
stopa śmiertelności w Polsce wynio­
sła 14.4. Najniższą śmiertelność w kra 
ju  stwierdzamy w woj. Śląskiemstw a zmniejszają z roku na rok swą ju  stwierdzamy w wot. siąssiezn

stopę śmiertelności, my zbliżamy się (11,6), w m. Warszawie (11.8), w woj.
ra tse j do poziomu, jaki wykazywały lubelskiem (12.2) i poznańskiem (13.1).
te k raje  w początkach 19-go wieku.— Najwyższą śmiertelność wykazuje
ftwinrlnzv też o tern dobitnie wzrost woj; stanisławowskie (18.4), poleskie

i ”1 K 1 Di /i i "1 fi O \ n a ti Ti \ rd>A n rj  ~
Świadczy też o 
liczby zgonów niemowląt. Podczas 
gdy w I  kw artale 193-1 przypadło na 
10Ó urodzeń 12.8 zgonów niemowląt, 
w I  kw artale 1935 przypada 15.1 zgo­
nów niemowląt (w województwach 
poudniowych aż 17.2* zgonów niemo 
wląt). Są to cyfry, zapomniane **■na

(16.5), lwowskie (16.2), nowogródz­
kie (15.8) i krakowskie (15.2) to jest 
wschodnie i południowe dzielnice k ra ­
ju-

Województwa śląskie, poznańskie 
i m. W arszawa mają taką stopę śmier 
telności jak Anglja, Niemcy lub

Zakład artystyczno-rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sesnawiec, ulica Alaja 8. — Teisfon 12-48

WYKONYWA!
pom nik i, grobow ce i w szelkie roboty  bu 
dow lane z piaskow ca, m a rm u ru  i g ra n i­
tu  oraz sz tucznych kam ien i, roboty  be­
tonow e i m ozajkow e t. j. schody, slupy 
ogrodzeniow e, d ren y  studzienne, p ły ty  
tro tu a ro w e , postum en ty  z k rzyżam i ze- 
laznem i i t. p. -  W ykonan ie  solidne 

i dogodno w aru n k i płatności.
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Spływ da Morza Czarnego na szlaku naszych
pamiątek historycznych

W zdłuż w ybrzeży, gdzie p rzed  w iek am i 
ry ce rs tw o  po lsk ie  s tacza ło  w a lk i z p o g an  
stw em  — p ły n ie  sp ływ  do M orza C zarn e­
go. M ięśn ie  r ą k  za h a rto w an e  w u s ta w ic z ­
n y m  tru d z ie  — z w iększą ła tw o śc ią  p r a ­
cu ją , zdobyw ając  k ilo m e tr  za k ilo m e trem  

S ta n  uczestn ików  sp ły w u  pow iększy ł 
s ię  o 4osoby i 2 k a ja k i, 2-ch uczestn ików  
przyla.czyło s ię  w B iv o la ri, p ły n ą c  od 
Ś n ia ty n ia , 2 pozosta łych  w U nghenL  

A tm o sfe ra  p rz y ja ź n i polsko .  ru m u ń ­
sk ie j je s t  w da lszy m  s ią g u  s iln ie  p o d k re ­
ś lan a  przez ru m u n ó w  podczas e tapów  o d ­
poczynkow ych.

N iezw ykle serdeczni d la  uczestników. 
S p ływ u  są h a rc e rze  ru m u ń scy , k tó rz y  
n ie ty lk o  n a  ca łe j tr a s ie  ezyn ią  p rz e p ły ­
w a ją c y m  n iezw yk łe j honory , lecz to w arz y  
sza im  s ta le  .p o m ag a jąc  w każdej p o trze

A w zruszenie o g a rn ia  w szystk ich , gdy  
la rc e rze  ru m u ń scy  w ita ją  sp ływ , śp iew a 
jąo Jeszcze P o lsk a  n ie  zg inęła", lub  
„P ierw szą B rygadą*1. To i0i- polncy, bio­
rący u d z ia ł w sp ływ ie  p ra g n ą  się 
w końcu zrew anżow ać i w k ró tk ic h  chw i­
lach odpoczynku uczą się  zaw zięcie r u ­
m uńsk iego  h y m n u  narodow ego.

T ra s a  sp ływ u, k tó ra  m ia ła  od U ngho- 
n i być ra jsk im  w ypoczynkiem  po uc iąż ­
liw ych ta ra p a ta c h  pop rzedn iego  odo inaa 
— nieco zaw iodła.

N iem a w praw dzie  ta k  niebezpieczny®  
p łycizn  ja k  p rzed tem , n iem a m łynów  i 
tam  kam ien isty ch , a le  rzeka  w dalszym  
c iągu  je s t n ie u re g u lo w an a  ty lk o  wyso 
ki b rzeg  i b a rd z ie j zam k n ię te  k o ry to  n a ­
d a ją  .jej in n y  c h a ra k te r .

D z iu raw ien ie  ka jaków  ta k  częste p rzed  
tem  zjaw isko  n a leży  ju ż  do rzadkości.

(K o resp o n d en c ja  w łasna).
C EC O R A , w s ie rp n iu .

D la teg o  też dzienny  odcinek (przeciętn i*  
50 km .) ja k i  sp ływ  p rzeb y w a je s t d la  u-
czestn ików  zabaw ką.

Z resz tą  d łu g ie  w yczerpu jące  obw ite po 
p rzed n ie j k rasy  z a h a r to w a ły  uczestn ików  
S tw a rd n ia łe  m ięśn ie  p ra c u ją  w y trw a le !

m Żtfa  11-tym  k ilom etrze  od U ngheiU  
spływ  sp o tk a ł m ie jsce , k tó re  w w alkach  
* p o g ań stw em  b u jn ie  n as iąk ło  k rw ią  r y ­
c e rs tw a  polsk iego . Cecora! K toz n ie  zna 
te j b o h a te rsk ie j b itw y , ja k ą  w tem  m iej 
sou p rzed  w iekam i h e tm a n  Zołkiew sm  
p ogaństw em  s to c zy li ,

W zrok  w szystk ich  uczestn ików  sp ły  
p rz y lg n ą ł do pól ceoorsktich, ja k g d y b y  
chcąc w skrzesić  o b raz  h is to ry c zn e j bitw y- 

N ie trze b a  było  tu ta j  rob ie  p ro p ag  
dy  im ien ia  polskiego, gdyż w tra d y c ji  
m iejscow ej ludnośc i ży je  do dzisiejszego 
d n ia  poste  h e tm an a  Ż ółkiew skiego 1 sk rzy  
d la ty ch  ry ce rz y  po lsk ich .

B itw a pod C ecora w tr a d y c j i  tu te jszego  
lu d u  ży je  n ie  jak o  k lęska, lecz jako  dzień 
b o h a te rsk ie j w alk i, w alk i jednego  P

0iWCfeeeś6 0M ezw ykta, ja k ą  lu d  tu te jsz y  e ta  
m a  pam ięć  Ż ółkiew skiego w y rażo n a  y 
w p rzem ów ien iu  so łty sa  w si Cecora. 
g loszonera do uczestn ików  sPiy w u ,

N a  zakończenie te j sk rom nej, a ta k  po 
dn iosłej u roczystośc i w Cecorze, k rerow ni
otwo sp ływ u  zab ra ło  w 
m ie jsca  b itw y , ab y  ją  p rzew ieźć d o k r a jo  

Z C ecory sp ływ  p o p ły n ą ł n ieb  
dalej, leoz w rażen ia  późniejsze, t iu  y 
Ś larsk ie n ie  m og ły  za trzeć  w spom nm n a 
tego  m ie jsca , gdzie n a  obcych p o a c .i .  /. 
la  od g ran icy , cząs tk a  po lsk iej duszy
przed  w iekam i została- .

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI KLU­
BÓW BOKSERSKICH W SOSNOWCU.

W d n iu  dzisiejszym , o godz. 1) w 
p ierw szym  te rm in ie  i  o godz. 10.30 w d iu  
g im  te rm in ie  odbędzie się w Sosnowcu 
(dworzeo ko le jow y — sa la  zw iązku ko le­
ja rzy ) zeb ran ie  p rzedstaw ic ie li k lu  ów 
Lokserskich  z Z agłębia.

N a  zeb ran iu  m a być w y b ra n y  zarząd 
pod o k re g u  bokserskiego, d la tego  też wszy 
s tk ie  k lu b y  p rzy słać  w inny  sw ych delega 
tów.

BIEG K O L A R S K I CKS. 
i  D n ia  25 bm. C K S o rg an iz u je  d ru g i 

sko le i b ieg  k o la rsk i n a  tra s ie  100 kim  o 
nag ro d ę  p rzechodn ią  w postaci p u h a ru  
d y r. P rzedpełsk iego .

B ieg  te n  zapow iada się ciekaw ie z u 
w ag i n a  liczny  w n im  udzia ł zaw odników  
śląsk ich , k rakow sk ich  i zagłębi ow skic a.

W  ub. ro k u  p u h a r  przeszedł w ręce 
OKS, gdyż został on zdobyty  przez T rzau  
kow skiego, k tó ry  obecnie będzie s ta r to ­
w a ł w b a rw ac h  O strow ieokiego K . S-

Ś ląsk  rep rezen to w an y  będzie przez Ku 
rab sk ieg o , L igon ia . D łucika, M a ja ; K ra ­
ków  przez W andora , B ando i innych.

W  biegu  m ogą b rać  udzia ł zaw odnicy 
zrzeszeni w P Z T K . i p o siad a jący  licen-
cję  n a  rok  bieżący. i ,

T ra sa  prow adzić  będzie przez G roaz.ee, 
G ródków , Siem onię, Sączów  Swm rkhw
niec, P ie k a ry , Bańgów . Zaw odnicy zrob ią 
po dw a okrążenia . Z b ió rka zawodników o 
godz. 8 ran o  przed pom nikiem , poczem ni 
s tą p i s ta r t  obok poczty p rzy  uh Grodzie- 
okiej. M eta znajdow ać się będzie 
pom p n a  „P rze to k u 1*. .

Z głoszenia zaw odników  p rzy j m 
są do d n ia  w yścigu.

 :o:-----1
X Mecz p iłk a rsk i w S trzem ieszycach. 

D ziś n a  bo isku  R K S . „Ruch*1 w S trzem .e  
szycaoh zostaną ro zeg ran e  za-wody kolę 
żeńskie m iędzy  K. S. „Strzelec (Sosno­
wiec) i R K S. „R ueh‘* (Strzem ieszyce). Po 
ozątek zawodów o godz. 16. P rzedm ecz re ­
zerw  o godz. 14-

X P o licy jn y  g ra  w  Szopienicach. D ru ­
żyna p iłk a rsk a  P o licy jn eg o  K. S w S o ­
snow cu po reo rg an iz ac ji ro zeg ra  dzis w 
Szopien icach  mecz koleżeński z *-■ •
pienice. W. d rużyn ie  po lioy jiie j w ystąp i 
k ilk u  now ych graczy.

Szwajcarja. Natomiast woj. (wow^ 
skiej tych dzielnic. Wysoka śirńeis 
telności Hiszpanji i Portugałji, zaś 
woj. stanisławowskie wykazuje licz­
bę zgonów Rumunji (najwyższa stopa 
śmiertelności w Europie)

Tak wysoka i jeszcze wzraętają* 
ca liczba zgonów w naszym kra j a
jest zjawiskiem nader niepokojąeem. 
wymagającem energicznej interwencji 
i przeprowadzenia koniecznych re­
form. _\¥ szczególności zwrócić nale­
ży uwagę na wymieranie ludności 
wiejskiej w województwach poludnio 
wych i wschodnich. Jasne jest bowiem 
że wysoka śmiertelność występuje 
głównie na wsi, w mieście żyją ludzie 
w lepszych warunkach materialnych, 
zdrowotnych i higjenicznyeh. Jasno 
jest również, że wzrastająca śmiertel­
ność województw południowych 1 
wschodnich jest ściśle związana z po- 
Aviększającą się nędzą ludności wiej­
skiej tych dzielnico. Wysoka śtaier- 
telność ludności wiejskiej spowodowa 
na jest głównie przez 3 czynniki; 1) 
systematyczne niedożywianie się lud­
ności, 2) fatalny stan mieszkaniowy. 
3) nieodpowiednie warunki sanitarno 
i brak opieki lekarskiej.

Jak  zaś te czynniki działają ua ws) 
małopolskiej, o tem poucza nas stu- 
djum J . Michałowskiego: „WieŚ n.s 
ma pracy“ (W-wa 193-5). P. Michałow 
ski przeprowadził z ramienia Instytu­
tu spraw społecznych ankietę wszech­
stronną w powiecie rzeszowskim (woj. 
lwowskie) w sierpniu 1934 r. Mimo, źa 
powiat rzeszowski nie należy bynaj­
mniej do najuboższych okolic Małopol 
ski, autor stwierdza, że 90 proc. lud­
ności wiejskiej odżywia się niedosta­
tecznie, to jest niewystarczająco dla 
podtrzymania ustroju. Cukier na wal 
nie istnieje, tylko raz dziennie spoży­
wa się ciepłą strawę (wodnisty barszcz 
i ziemniaki), zamiast soli jadalnej u* 
żywa się soli bydlęcej, brak jest zu­
pełnie mleka, masła i jaj, przeznaczo- 
nych na sprzedaż. O nowej odzieży 
i bieliźnie niema mowy; średniozamoż 
ni gospodarze chodzą obdarci, zawsze 
w tej samej parze butów i w tej sa­
mej koszuli. Izby zimą są nieogrzane, 
gdyż niema pieniędzy na opał. Mydła 
przestaje się wogóle używać. A oto 
skutki tego stanu rzeczy: według spra 
wozdań lekarzy „eonajmniej połowa 
ogółu dzieci jest chora na gruźlicę, 
wszystkie m ają powiększone gruczo­
ły, a krzywica zdarza się niezmiernie 
często“. Wieś niema dostatecznej po­
mocy lekarskiej; chłop nie może sobie 
pozwolić na opłacenie lekarza z mia­
sta i zdany jest przeważnie na wiej­
skich znachorów. „Widziałem wsie, 
gdzie od 4—5 lat nie było lekarza" pi­
sze p . Michałowski.

Wzrastająca nędza ludności wiej­
skiej i pogarszające się warunki mie­
szkaniowe i sanitarne wsi przyczyniły 
się do ogromnego zwiększenia liczby 
zgonów wśród naszej ludności. Śmier­
telność daje się ująć w liczby, co zaś 
wymyku się statystyce, to stan zdro­
wotny miljonowych rzesz młodzieży, 
wzrastającej na wsi. Jak  brzmią spra 
wozdania lekarzy, w pewnych okoli­
cach kraju eonajmniej połowa tej mło 
dzieży jest chora na gruźlicę. Należy 
więc oczekiwać dalszego ; wzrostu 
śmiertelności w latach następnych

Sprawa jest paląca; tylko głęboko 
przemyślana i na szeroką skalę zakro­
jona interwencja może zapobiec kata­
strofalnym skutkom dalszego wymie­
ra n ia  naszej ludności.

B E Z P Ł A T N I E :
3 m e try  w ełnianego k o rtu  deseń bielskich 
kam garnów  n a  dobre m ąskie u b ran ie  i  na 
palto  damskie — ty lk o  za zł. T, lepszy g a ­
tu n ek  za. zł. 8, w ysy łam y  za zaliczeniem  
poeztowem. Za to w ar n iepodobający  s.e 

zw racam y Pieniądze.
A dresow ać: M EC H A N IC ZN A  F A B R Y K A  

„K A D E  ,
ŁÓDŹ, PO Ł U D N IO W A  L. I t  

U w aga! Podszew kę dodaiem y bezpłatnie.



tu

C u t a  j tajem nice czarnej i bia­
łej magji

Wywoływanie duchów i demonów
Każdy, kto chce wzbudzić sobą 
zainteresowanie w towarzy­
stwie, może łatwo to uzyskać 
po przestudiowaniu naszego 
kursu magji, co jest obecnie 
dostępne dla wszystkich. Jak  
zdobyć męża, określać cuarak- 

tery i losy osób znajomych, 
przepowiedzieć wygrana na lo 

terji, zdobyć czyjąś miłość, stać sie niewi­
dzialnym. Zadawać rany na odlegio-'ć. Po 
zorua śmierć. Lustro magiczne. Przyśpie­
szenie wzrostu roślin. Latający zegar! 
Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia 
wszystkich sekretów zapewniona. Wysy­
łam 9 tomów z 478 sekret/ i tajemnicami, 
z pieknemi ilustracjami, za zł. 4.3o, któro 
sie płaci przy odbiorze. — Adres mag. 
Katz, Warszawa Plac Napoleona skrzyn­

ka poeztowa 592 / E. Z.

Nr. 217

W Y C H O W A Ń
KKod, szycie, modelowanie, Kuncesjoiio 
wane Kursy Zaborowskiej. Kończącym 
świadectwa prawne, dla przyjezdnych 
zniżki. Przy szkole internat. Sosnowiec,
Piłsudskiego 18.__ ______
KONCESJONOWANE^ kursy kro.iu szy­
cia modelowania Florentyny Stypuikow_ 
skiej Sosnowiec, Piłsudskiego 50. Najno­
wszy krój. Kończącym świadectwa praw­
ne. Przyjezdnym zniżki. Zapisy uczenie
codziennie. ____________
KROJU szycia modelowania i bieliźniar- 
stwa wyucza Dyplomowana M istrzyni 
N atalja Stypułkowska Sosnowiec,. Piłsud 
skiego 14 (róg 3 maja). Przyjm uje zapisy. 
Ceny ratami. Przyjezdnym zniżki. K rój 
najnowszej Akademji Paryskiej i W ie­
deńskiej. Po ukończniu zapisuje do cechu

PO  SA DY? PRACE
POTRZEBAY uczeń na praktyką fryzjer 
ską Sosnowiec, Sieleeka 8. Janowic*. 
POSZUKIWANI zdo'ni agenci do sprze­
daży Radio — odbiorników na raty, pierw 
szorzędnej marki. J. Go’dfeld, Będzin, Ko 
łłą taja  39.______
UCZNIA fryzjerskiego poszukuje firm a 
Szefie! w Niwce ul. 1 M aja 21. 
POTRZEBNY retuszer lub retuszerka od 
zaraz Częstochowa Zakład Pot. „Stella"1. 
POTRZEBNI do orkiestry wojskowej. 
W arunki: zaawansowanie w muzyce. 7 od 
działów szkoły powszechnej, meprzekro- 
ezony 17 rok życia. Zgłoszenia Expres Za 
głębia pod „Elewi*/

POTRZEBNA tancerka lub niewykwali- 
tikow ąn^panienką do damskiego duetu. 
Zgłoszenia Katowice, Słowackiego 14 m.
10 od 17—21 godz. __  _____
POTRZEBNA wykwalifikowana modyst- 
ka do salonu mód Rena. Sosnowiec, 3 Ala
jfi 11._______________________ _____
POTRZEBNY wykwalifikowany kierow­
nik do samodzielnego prowadzenia warsz 
tatów mechanicznych. Oferty z odpisami 
świadectw kierować do adm inistracji pod 
W. P. Oferty nie uwzględniono pozostaną
bez odpowiedzi._________________________
POTRZEBNY podręczny szeweki Prosta
12 m. 23._______________________________
POTRZEBNA zdolna bufetowa ze świade 
etwami do restauracji „Hel** Piłsudskie­
go 28._________________   _ ____
POTRZEBNA jest manicurzystka oraz u- 
ezenica do ondulacji. Sosnowiec. DeLerta
8. Salon fryzjerski „Brystol“.___
POTRZEBNY uczeń na dokończenie prak 
tyki — uczcnica do ondulacji. „Iicnuissan
sse“ Sosnowiec, Sienkiewicza 4._________
POTRZEBNY kasjer-ka z kaucją 150 zł.
Wiadomość Expres Dąb r o w a . ___
ZDOLNI sprzedawcy z kapitałem  Z5_zł. 
ptrzebni zaraz zarobek od 5 do 10 zł. dzień
nic. Wiadomość w E x p resie .___________
CHŁOPCA inteligentnego przyjm ie księ 
garnia „Zagłębie*1 Będzin, K ołłątaju 44. 
POTRZEBNY zdolny czeladnik szewski 
na reperacje. Sosnowiec, Dekierta 24 Kę­
dzierski.

M I O D
deserowo - kuracyjny, świeżego 
zbioru, gwarantowany prawdziwy 
pszczelny pierwszej jakości, za po­
braniem pocztowem 3 kg. 7.50 zł., 
5 kg. 11.20 zł., 10 kg. 21.80 zł., 15 kg. 
31.80 zł., 20 .lig. 41.iO zł. Koleją 30 
kg. 61.70 zł., 60 kg. 120 zł., wraz z do 
stawą i blaszankaini franko, wysy­
ła „PASIEKA** Trembowla nr. 85*3.

Małopolska.
Na żądanie nauczymy bezpłatnie na 
szych odbiorców fabrykacji miodu 

do picia.

W ody kwiatowe
DLA FRYZJERÓW"

w oryginalnych butelkach 1/1 1/2 -
1/4 - 1/10 wypuściła firm a „ANIDA** 

.-.upacnach bez, chypre, bogucte, 
wrzos, konwalja," roża, jaśmin, hja- 

cent i inn.
Wyższa ich jakość, gwarantowana 
moc, możność doboru zapachów.

MIESZKANIA pojedyńcze do wynajęcia, 
Sosnowiec, Pogotowia 5 za sądem okręgo­
wym. ________________
DWA pokoje z kuchnią z wodą do wyna­
jęcia Florj ańs ka 12.
POSZUKUJĘ 1 lub 2 pokoi z kuchnią na 
piętrze starym  domu. Zgłoszenia: P ilja
Expresu D ąbrow a.__
3 i 5 POKOJE z wygodami i duzy lokal 
handlowy nadający się na skład ewentu­
alnie garaż do wynajęcia Piłsudskiego 8. 
POKÓJ z kuchnią blisko dworca dla bez 
dzietnego małżeritswa wynajmę. Dąbro- 
wa. Kopernika 6-c.
3 PO K O JE z kuchnią z wszelkienn wygo­
dami do wynajęcia Piłsudskiego 94.

POSZUKUJĘ jedno lub dwupokojowo 
mieszkanie z kuchnią łazienkę od 1 wrze 
śnią. Oferty do adm inistracji pod- ,.Za- 
raz‘*.____
DO wynajęcia oficyna (8 pokoje z kuch Z 
nią) na mieszkanie lub lokal handlowo - 
przemysłowy. Sosnowiec, Aleja 23. Wia- 
domośó u dozorcy
4 POKOJE kuchnia do w ynajęcia przy 
nl Sienkiewicza 11. Wiadomość u dozorcy. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia Sosno 
wiec. Wiejska 40.
DO wynajęcia zaraz pokój kuchnia, poje- 
dyńcze słoneczne. Pogoń Pszenna 16.

Taryfa blokowa przeznaczona jest wyłącznie dla mieszkań 
i polega na tem, że cena za energję zależna jest od ilości pobra­
nej energji i w i e l k o ś c i  m i e s z k a n i a .  Całkowita ilośó 
energji dostarczonej dla danego mieszkania w każdym miesiącu 
podzielona jest na trzy bloki. Cena za każdą dostarczoną kilowa 
togodzinę równa się

w I-ym bloku 47 gr. 
w ir im  „ 30 „
w Ill-im  „ 15 „

w drugim i trzecim bloku nie obowiązuje 10 proc. podatek pań' 
stwowy od elektryczności. Rozmiar bloków zależny jest od wiel­
kości mieszkania odbiorcy, t. j. o d i l o ś c i  i z b .

Rliższe informacje w sklepie elektrowni.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem, Sp. Akc.

MAJĄCYCH zamiar kupić ziemię w 
Twardowieaeh zawiadamiamy, że z właś­
cicielką będzie się można porozumieć w 
niedzielę 11-go lub 15-go sierpnia w Twar 
dowicaeh u Strupezewskiego.
ŻELAZO UŻYTKOWE oraz szyny budo­
wlane i wąskotorowe poleca H. Pfeffer, 
Będzin, Kościuszki 30 (obok poczty)._  
SPRZEDAM domek 3 ubikacje 40 pr. pla 
cu tanio! Zagórze, Piłsudskiego 31. 
SPRZEDAM radjo amplifon Sosnowiec,
Dzika 1 m a g i e l . ____
KUPIMY okazyjnie kasę ogniotrwałą o- 
raz używaną normalną maszynę do pisa­
nia w dobrym stanie. Oferty — inform a 
cje. Sosnowiec, K ołłątaja 17, Związek 
Strzelecki.
DUŻE suteryny i szopy na warsztat do
wynajęcia. Dekerta 5. ■ _________ _
SK LEP kolonjalno - spożywczy z towa_ 
rem spowodu wyjazdu sprzedam natych­
miast. Wiadomość Sosnowiec, T eatralna
5.M a t  wi ej ew.____________________
HARMÓŃJA biała akordjum  na 120 ba­
sów w bardzo niskiej cenie do sprzedaniu. 
Karbowicz Stanisław Sosnowiec, Robotni 
cza 5.
K U PIĘ  całkowite urządzenie nowoczes­
ne do fabryki wody sodowej. Zgłoszenia:
Antoni Kaczmarzyk, Ząbkowice.___
KOZETKA 15 złotych. Otomany, tapcza-
ny, m aterace, leżaki. Modrzejowska 12.__
ZNALEZIONE pieniądze 5 sierpnia na ul. 
Piłsudskiego — Kościelnej, zwrócić do
E xpresu za wynagrodzeniem,__________
BO sprzedania lekki wóz, koń i uprząż
P e r ła l5 .________________________
DO sprzedania fabryczka wody sodowej.
Wiadomość:_Sosnowiec,JRobotnieza 8.____
SPOWODU wyjazdu sprzedam 80 prętów 
placu frontowego, dom o 12 ubikacjach z 
dużym ogrodem frontowym, 5 m inut do 
tram waju. Wiadomość Czeladź, Mysłowic 
ka 12.
HARM ONJE stoliczkowe, chromatyczne, 
ręczne, półtonowe sprzedaję, zamieniam. 
Sosnowiec — Pogoń, Czeladzka 17 Toma­
la. ____________ ________________
SK LEP do wynajęcia, nadający się na 
wszystko. Sosnowiec, Piłsudskiego 55 go­
spodarz. _____ _________________________

Fotograficzne przybory
po cenach fabrycznych poleca Skład Ap- 
tcczny Rozenbluma. Czeladź, Rynek 13. 
PLAC duwchfrontowy 2J8 prętów do 
sprzedania przy szosie grodzieckiej w Bę­
dzinie. Wiadomość: Dąbrowa — Górn., Ko 
pornika 18-b.___
K U PIĘ  plac pod budowę w Dąbrowie, do 
2509 złotych wiadomość Expres Dąbrowa. 
K U PIĘ  warsztat stolarski zaraz używa, 
ny. Sosnowieo, Nowopogońska 35 Kijak. 
SPRZEDAM hurtowo 3(1 kożuchów kapok 
uprząż, sukno. Wiadomość Expres Zagłę­
bia.
FORTEPIAN krótki oraz radjo z ad aj, te 
rem na płyty okazyjnie bardzo tanio do 
sprzedania. Sienkiewicza 17 u p. Kryło- 
szanskiego w godzinach od 18 do 21.

SPRZEDAM tanio radjo sieciowe, maszy 
nę do pisania. Sosnowiec. S wobodną 20.

Okulary 2 zł.
Pasuje fachowo do oczu, zamieniam oku- 
lary  Kas Chorych za dopłaią na lepszo. 
Jakubiński Modrzejowska 39 Sosnowiec. 
WAGA wozowa, 4 tonnowa w najlepszym 
stanie, legalizowana w r. 1935 oraz zegar 
kontrolny okazyjnie sprzeda Składnica 
Złomu Żelaznego H. Pfeffer, Będzin, Ko­
ściuszki 30 (obok poczty).
Z POWODU choroby sprzedam dobrze za 
prowadzony interes gastronomiczny przy 
głównej ulicy Sosnowca. Wiadomość: Ex­
pres Zagłębim___
MASZYNY do szycia za gotówkę i na 
ra ty  na dogodnych warunkach joleca 
sklep Maszyn do szycia L. H arlak Sosno- 
wiec, Modrzejowska 37.
SPRZEDAM plac na Środuh 80 pr. 750 
zł. W iadomość Piotrkowska 5. Adamczyk 
K U PIĘ rasowego młodego pieska łub su­
ko najchętniej z buldogów Sosnowice,
F lorjańska 44. Czesak. __
PLACE pi-zy ul. Ostrogórskioj w Sostiow 
cu  ̂ do sprzedania lub wydzierżawienia. 
'Wiadomość: ul. Piłsudskiego 4, m. 3. 
DOMEK 3 ubikacje i 100 prętów ogrodu 
do sprzedania w Klimontowie Szkolna 46 
SAMOCHÓD Renauld 10/30 limuzyna oka 
zyjnie do sprzedania. Telefon 2-15 Sosno­
wiec.  ___________
SPRZEDAM maszynę do szycia Singera
za 50 złotych Ję zor. Cebrat.__
SZAFF sklepową, kontuar tanio sprze­
dam. Zakład ogrodniczy, Sosnowiec. Mo­
ścickiego 22.________
ROWER męski balonowy oraz zwyczajny 
Maszynę do szycia sprzedam tanio. Sosno 
wiec. K opernika 8, m. 2.
SK LEP z towarem i urządzeniem w okoli 
cy Niwki sprzedam punkt dobry. Wiado­
mość w administracji.__________
SPRZEDAM plac przemysłowy 150 prę­
tów przy torze towarowym może być bo­
cznica kolejowa z oficyną nowa na biu­
ro. Sosimwmc^ Sobieskiego 18. Gospodyni 
SK LEP spożywczy urządzenie, towar, 
mieszkanie, sprzedam powód wyiazd- 
punkt dobry. Wiadomość:___Będzin__E x ­
pres. _   
N A JTA N IEJ kupisz artykuły  kosmaty, 
czue. fryzjerskie lecznicze tylko w skła­
dzie aptecznym Dancygiera Będzin, Mała 
chowskiego 84. Poleca gwarantowane pre 
zerwatywy od 30 groszy. Więc kupujcie
ty lko u  Dancygiera.______
WÓZ parokonny, bormaszynka w dobrym 
stanie do sprzedania. Sosnowiec, Legio­
nów 8. j_______ ______________________
WAGĘ firm y Berkel kupię zaraz. Będzin
R estauracja Pod Strzechą.___________
CEGIELNIA „Udziałowa** sp. z ogr. odp. 
w Strzemieszycach po gruntownem faeho- 
wern udoskonaleniu urządzeń technicz­
nych została uruchomiona i produkuje ce­
głę pierwszej jakości, k tóra jest do naby­
cia w każdych ilościach po cenach konku 
rencyjnych.
DOMEK do sprzedania 
Nr. 64.

przy ul. Rudnej

HARMONJE różnych srstemów nowe u- 
żywnne. Głosy, winkle. Sosntwleo, 1 Ma­
ja  Rutkowski.______________________ ___

Okulary
kupione u handlarzy są mało wartościo­
we i szkodliwe dla wzroku. K upuj okula­
ry  tylko u fachowca w firmie ..Okula- 

, rjum* Sosnowiec, 8 m aja 21. W ydajc się 
okulary bezpłatnie członkom Ubezpieczał 
ni Społecznej i pracownikom kolejowym.
PIEC wapienny Józefa Palusińskiego So 
snówiec — Środula. P rusa nr. 8 ,poleca wa 
pno wysoko - procentowe z pieca Hoffmn- 
nowskiego, jak również miał i wapno la ­
sowane z dostawa i na miejscu. Ceny 
konkurencyjne. Telefon nr. 12-67.

SPRZEDAM harmonję stoliczkową odpo­
wiednią 200 złotych. Sosnowiec, Modrzm 
jowska 45 Kopeć.

DOKUM
4 SIERPN IA  rb. w Dąbrowie na Z ie 'm ej 
W parku zgubiłem broń Browning nr. 
864681 kal. 6. 35. Łaskawego znalazcę upra 
szam o zwrot za wynagrodzeniem Mameł
ko Dąbrowa, Okrzei 11. __
JAKUBCZYK P io tr zgubił dowód osobL 
Bty wydany przez gminę Mierzęcice. 
ŻMUDZKI Szymon zgubił książuę wojsko 
wą wydaną przez PKU. Sosnowiec. _  
GRAJ WODA Bonifacy zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU. Miechów. 
PASZKUŁA Feliks unieważnia skradzio­
ną legitymację bezrobocia, legitymację u 
bezpieczalni, zaświadczenie niekaialności, 
wyciąg z ksiąg ludności, wydany przez 
gminę Oksa, książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Będzin i fotograf je. 
ZGUBIONO dowód kolejowy nr. 548313, 
wydany przez Dyr. Okr. Kol. Państw, w 
Katowicach na imię Czesława Żółtowskie 
go. Łaskawy znalazca raczy zwrócić za
nagrodą. Sosnowiec, Chłodna 4, m. 12._
KATALOG stolarski zgubiłem. Zwrot za 
wynagrodzeniem: Chmielewski, Robotni­
cza 1. Sosnowice.

M A T R Y M O N /A L  N E
Vv CELU ożenku poznam starszą pannę 
lub wdowę, cośkolwiek gotówki do współ 
nego interesu pożądane. Oferty do filjj 
„Expresu* pod „Stały**.

ZA długi mojej żouy M arjanny z soczew 
ków nie odpowiadam i płacić nie będę.
Jan  Dudzik. Grabocin.________
CHCESZ szybko i dobrze wyjść zamąz 
lub się ożenić, napisz „Expres“ Dąbrowa 
pod „Pryw atny Swat**.
UŚMIECHNIJ się, łączymy związki m ał­
żeńskie i separowanych, według żądania 
osób zainteresowanych, posiadamy duży 
wybór pań i panów z m ajątkiem  i bez. Dy 
skrecja zapewniona oraz sprawy rozwodo 
we. Oferty kierować „Amor“ Soauowiec, 
Kamienna 6. Telef. 14.49.
UWAGA! dobry zarobek. Zdolnych za­
stępców poszukuje gospodarcza zakład 
kredytowy. Katowice, M arjacka 21 le le f. 
30451 godziny urzędowe 10 — 12, 3 -  C. 
BHJKO P isania Podań przepisywania 
maszynowe K arola Stankiewicza czynne 
codziennie Hale Rozwoju.
WZYWAM^ pana Jansona wykupić g ra­
mofon do 3 dni. Sprzedam za reperację. 
Rutkowski.___________
NA mieszkanie przyjm ę uczeuicę iub pa­
nienkę. Bezinteresowna konwersacja nie­
mieckiego. Sosnowiec. Piłsudskiego 7. 
m. 3 . _____________
KILKA Pań reprezentatywnych wymow­
nych ponad 24 la t przyjm ie poważna fir­
ma handlowa. Zgłaszać się z dowodami 
od 10 — 13-ej. Sosnowiec, Piłsudskiego 
14-a I  p. lewo dnia 12/8.
SKRADZIONO dwa weksle: jeden na 100 
zł. in blanco, wystawca Sura Ferszt Bę­
dzin drugi na 150 zł. in  blanco, wystawca 
Ch. B rat Chorzów, które się unieważnia. 
ZA wszelkie długi i zobowiązania męża. 
Romana Juszczyka, nie odpowiadam 1 
płacić nie będę, gdyż z nim nie mieszkam 
Stanisława Juszczyk Będzin. Góra Zam-
kowa 26. __
WCZORAJ została otw arta resfhuracja 
pod firmą „Gwiazda** w Sosnowcu, M ała­
chowskiego 30. Bufet zaopatrzony obficie 
w gorące i zimne zakąski, na które zapra 
sza się Szanowną Klijentelę. Obsługa so. 
l.idnn. M arja Jesień.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie  Sp. Akc.
'v  vrigv.cn H elena M opHorska. D ruk . „E x p re s  Zagłębia** Sosnowiec. T e a t ra ln a  1. 'e l.  4-94. Redaktor odp. L u fja n  H orskl.


